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PRZEDSTAWIC IELSTWA;
!• 'R-lNoWICZE — ul. Szeptyckiego — A. ł aszuk. 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14 Księg. W . Wlodzimierowa. 
GRODNO —  Księgarnia T-wa „Ruch“ .
110R0D GEj —■ księgarnia Kol. , Ruch"
KLfcCK — Sklep „Jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateski.
ŁUNINWC — Księgarnia Kol. „Ruch“ .
MOLODCCZNO — Księgarnia T-wa „Ruch 
MIORY — Ejdelnian
NIEŚWIEŻ u' [Ratuszowa — Księgarnia Jażwińskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Aliehalskiego.
N.-ŚW1ĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRLJA — Kowkin.
OSZM1ANA — Księgarnia Spóidz. Naucz.
PODBROUZ1E — ul. Wileńska 15 T. Gurwicz 
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY —  Księgarnia FpLkiej Macierzy Szkoimj.
SI OLPLŁ —‘ Księgarria T-wa „Ru:'u“
oŁO.NI.M — Księgarnia j. Ryppa ul. Mickiewicza 10.
SMORGON1E —  Stowarzyszenie Przyjaciół OŚ*'iaty.
ST. ŚWIĘCIANY — M, Lewin — B.uro gazetowe ui. 3 Maja i. 
WOŁOzYN — Liberman, Kiosk gazetowy 
W ARSZAWA — Kiosk Księg. Kol. „Ruch".
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nie pajetóKinie, lecz przełamanie traonsici
czy z ideą pojednania. Albo trzeba IuJzi osobistej, jaką cieszył się ten minister u 
godzić, albo coś robić. Każda skuteczna nas, a zwłaszcza zagranicą.

Mowa premjera Prystora, wygłoszo­
na na jubileuszowem posiedzeniu w Se­
nacie, była mową rolniczą. Mieliśmy rzą­
dy, reprezentujące interesy konsumen­
tów, p. Prystor nie tracąc kontaktu, ani 
zrozumienia dla interesów innych grup 
ludności, powiedział jednak, że rolnic­
two jako zajęcie zawodowe 70%  ogółu 
ludności naszego państwa, musi zajmo­
wać centralne miejsce. Ze strony prentje- dla czasów bez kryzysu. Wyobraźmy so- chcieliśmy wspomnieć. Pułk. Sławek,

s
reforma ma to do siebie, że łatwo zarzu­
cić jej jednostronność, można uważać 
nawet za pewnik, że im pożyteczniejsza 
jest reforma, tern narazie większy i 
głośniejszy wywołuje krzyk oburzenia, 
tent łatwiej ją krytykować. Rządy „po

Nie ludzi pojednawczych, lecz ener­
gicznych nam potrzeba. Energja, a cha­
rakter pojednawczy są to cechy, które 
rzadko chodzą razem.

Zresztą sądzę,„że pogłoski o po jed ­
naniu przycichną po tej drugiej mowie,

PARYŻ PAT. —  Deputowany Chau- 
temps ,socjalny radykał, któremu prezy­
dent Lebrun powierzył misję tworzenia 
rządu, prowadził wczoraj rozmowy z 
przedstawicielami parlamentu.

Pertraktacje dotyczące zarówno u- 
tworzenia większości parlamentarnej, ja­
ko też spraw budżetowych prowadzone

ności wyłoniły się z chwilą gdy była me 
wa o najważniejszej obecnie sprawie 
długów zagranicznych, od której rozwa­
żań Chautemps uzależnił objęcie stanowf 
ska szefa rządu francuskiego.

W brew wysiłkom pogodzenia przyję­
tych tez okazało się niemożliwe i w tych 
warunkach Chautemps nie chcąc porzu

jednawcze!‘ to są rządy odpowiedniejsze o której obok mowy premjera Prystora byty v najlepszej atmosferze. Trud- cać wspólnoty ideowej z Herriotem po-

wac
rych

oprotestowywać te reformy, któ- 
Polska najwięcej potrzebuje:

państwowych1) Reformę podatków 
i samorządowych.

2) Reformę ubezpieczeń socjalnych,
jakkolwiek nie w  sensie pozbawiania 
klas pracujących zapomóg, a w sen­
sie komasacji wszystkich urzędów teg^ 
typu, kto wie, może razem nawet z ubez­
pieczeniami rzcczowenti, np. z państw i 
wym monopolem ubezpieczeń od ognia. 
O tej reformie oddawna się mówi
względnie pomału ją przeprowadza

3) Reformę naszej polityki zagranic/ 
nej. Inercyjna polityka min. Zaleskiego 
w swej szkodliwości dorównywała bo ­

ra Prystora nie są to zresztą czcze sło­
wa. Szereg ustaw i dekretów, przepro­
wadzonych przez ten rząd, do ustawy 
konwersyjnej włącznie, 'wskazuje na na 
lepsze intencje przyjścia z pomocą rol­
nictwu. Może t e reformy są niedosta­
teczne, może czasami spóźnione, moz„
2a mało radykalne, może w niejednom 
wadliwe. Ale nie sposób jest oczy zamy­
kać na trudności, które się piętrzą i któ­
re dla nich trzeba przełamywać. Mowa 
premjera Prystora była także aktem od ­
wagi cywilnej, skoro w sposób tak w y­
raźny postawił kwestję reiormy systemu 
świadczeń socjalnych,

W  ostatnich czasach, głównie w 
związku z mową pułk. Sławka r.a zjaź­
dzie legjonistów, mówno się dużo o „ p o ­
jednaniu". Wymieniało się nawet kan 1y- daj poziomowi popularności 
datów na premjera pojednawczych, me 
którzy szli tak daleko, że ze znaczą ■ 
cym uśmiechem przypominali, że prof.
Kartel nie tak dawno otrzymał najwyż­
sze odznaczenie osobiste, jakie Polska 
dać może. Istotnie prof. Bartel jest zaw­
sze równie skłonny do akcji pojednaw­
czej, jak do roli pogromcy parlamentu 
Ale też należy sobie postawić pytanie, 
czego Polska w danej chwili potrzebuje, 
czy naprawdę w  hi,- . i potrzeb można o-  
kreślić syntetycznie wyrazem „pojedna 
nie , czy też, jak to piszemy w' n a g łó w ­

ku tego artykułu, słowem odpowiedniej - 
szem będzie tu „przełamanie trudności", 
albo jeszcze wyraźniej: „niezbędność ra­
dykalnych, daleko idących reform"?

Oczywiście, mogą być w życiu 
państw takie momenty, kiedj „pojedna­
nie" jest zadaniem najważniejszein, naj­
bardziej lsiotnein. Pojednanie cesarza Mi 
kołaja z Dumą, Austrji z jej Bidami były 
dla tych państw kwestjami arcywaźnemi 
w dniach sierpniowych 1914 r. Nie wiem 
c /y  wybieramy dobry przykład, ale w y ­
daje się nam, że w ostatnim roku pano­
wania Altonsa Xlll także wyraz „p o jed ­
nanie" stanowił centralną kwestję w po- 
lityce Primo de Rivera nie doczekał się 
kryzysu europejskiego, a Hiszpanję u- 
porzadkował bardzo. Wzrost sił partyj 
opozycyjnych płynął ze źródeł ideolo­
gicznych, ze swoistych cech tego naro­
du, rozmiłowanego w polityce, jak w

bie chociażby, jak łatwo jest krytyko- mówiąc na klubie BB, powiedział
„Ja  ręki do opozycji, do demago­

gów i szkodników nie wyciągałem i 
wyciągać jej nigdy nie będę. Przem awia­
łem do legjonistów".
Powiedział także:

„Opozycja obwozi po catym kraju swoją 
krytykę, przemyśliwa te czy inne manewry .po­
sunięcia, araki na rząa, grożąc, ze go obali. 
Ani tych gróźb, ani tej krytyki, ani wogóle o- 
pozycji nie potrzebujemy brać zbyt poważnie 
do serca. Pokrzyczą i przekonają się że na 
nić się to nie przydaje i może jeszcze bar- 
dziei zrozumieją bezpłodność swojego dziaia- 
nia i bezcelowość swego istnienia".

Chyba wyraźnie. Nie wynika stąd, 
aby pułk. Sławek miał nastrój w obec o- 
pozycji tak tkliwy, jak się jej w y d a w c o  
Raczej przeciwnie, wddać, że go nie jest 
w stanie zasmucić nawet tej opozycji

WOJEWODA BECZKOW O POSŁEM W RYDZE
W A RSZA W A  '(teł. w łasny). —  We- ny zosiał do Bukaresztu. W  każdym ra- 

dług Krązącycn pogłosek p. Zygmunt zie ucnodzi za ••zecz pewną, że woj, 
Beczkowicz, wojewoda wileński, ma ob- Beczkowicz w najbliższym czasie opu- 
jać opróżnione po p. Mirosławie Aid- ści W ilno, jako jego następcę w woje - 
szew skim  stanowisko posła w Rydze.— wództwie wile.iskiem, wymieniają w p’er 
jak wiadomo, p. Arciszewski pizemesio wszym rzedzie gen. Pasławskiego.

BERJ-JN P A T . — Gabinet Rzeszy od - sow ych  Zacnow anc w m ocy postanow ie- 
był w czoraj dw ugodzinne posiedzenie, na nia ujęte będą .w now ym  dekrec ;-e pod na- 
którem postanow iono uchylić szereg za,zą- n ego", k tórego ogłoszenie nastąp w p ie /w - 
dzeń dekretowych w spraw ie zwalczania .szych dniach przyszłego tygodnia. Dekret

sympatj chrypka. Cat.
terroru p o1 Tycznego, zaprow adzenia sądów 
do aźnyeh oraz w  sprawie ograniczeń pra-

LW Ó W  PAT. —  W  dniu dzisiejszym go B  i ł a s a
rozpoczął się przed sądem doraźnym 
wielki proces przeciwko 4 członkom or­
ganizacji ukraińskich nacjonalistów, a 
mianowicie przeciwko W asylowi Biłaso- 
wi, Dymitrowi Danyłyszynowi, Marjano- 
wi - Mirosławowi Żurakowskietnu i Ze­
nonowi Kossakowi.

Sala sądowa wypełniona była szczel­
nie publicznością, wśród kiórej znajaowa

ten zawierać będz 'e  pozaiem  szereg posta­
nowień zawartych w dotychczasow ej usta­
w ie o oenronie republiki. W ażność tej usta­
w y wpływa z końcem  r . b. i nie bedz;e 
przedłużona. Zachow ane być m ają  posta­
nowienia, dotyczące ochrony prezydenta 
Rzeszy, przyczem  kary za w ykroczenia w 
lym  względzie ulegną zaosti zeniu.

Dniej przewidziana jest między innenn 
ochrona u stio ju  państwa i barw  państwo­
wych. Trzewi dziane jest wyda.nie cbostrzo 
nych zarządzeń represyjnych na wypadek

w sprawie wspołudzia który przyoywzy pr ed trybunał, oświat* “ ^ -  ę ? vczv  "postanowień, zakazujących
odmawiam wszelkich zeznan . -  by- m., ęC0Parz0W, wilht!m . „  ^  (lt'u do

Oskarżony me chciał podać swego na- Niem iec, to —  jak  slw ierozu komunikat 
zwiska i uparcie milćzat Oskarżony od g jura Conti -  skreślenie ich nic może o - 
mówu nawet złożenia podpisu pod iłecu'ie nasiąpić, gdyż nie weszły one w oa- 
protokułem śledztwa. W ubtc powyższe- Ie do ustaw y o  ochronie republiki i w ogóle 
go przewodniczący odczytuje zeznan a m e I  tnieją od ma^ca 1930 r., ponieważ dla 
Danyłyszyna z odnośnych ustępów aktu ich przeprowadzenia w R eichstagu nie 
oskarżenia, jednak i teraz oskarżony

T e m i :i u J-U. przed Sądrin Doraźnym
Proces c napzd no urząd pecetowy w GródKu i mord posła Hołówki

łu w morderstwie ś. p. posła Tadeusza czył, 
Hołówki. Sprawę tę, jak wiaaomo, sąd 
zamierza włączyć w ramy obecnej roz­
prawy doraźnej. Mianowicie oskarżony 
Eiłas zeznał w  śledztwie, że biał czynny 
udział w zamachu morderczym na holów 
kę. Podczas dzisiejszej rozprawy na za­
pytanie przewodniczącego w tej sprawie

ło się wielu przedstawicieli sądownictwa, miat cos wspólnego ze sprawą zamordo- 
władz administracyjnych i wojskowych, wania Hołówki.

oskaiżony stanowczo zaprzeczył, jakoby milczy.
Zkolei przesłuchiwano byłego studen 

ta prawa Z e n o n a  K o s a k a  z
Na ławie prasowej zasiadło około 30 

korespondentów pism miejscowych i za 
inieiscow'ych.

Rozprawa rozpoczęła się o gocSz. 9. 
Trybunał skiada się z sędziego przewód 
nicząceeo Jagodzińskiego oraz wotantów 
sędziów Dworzaka i Michalego,. Odczy 
lano akt oskarżenia, który obejmuje 13 
stron pisma maszynowego.

ZEZN AN IE B ILA SA

Zeznania w tej sprawie w śledztwie 
złożył w tym celu, aby śledztwo i ca­
łą sprawę odwlec i z pow odu upływu 
czasu przewidzianego dla kompetencji 
sądu doraźnego odpowiadać przed są-

D .Lubycza ,który oskaiżony jest o na­
mawianie Lanyłyszyna i Biłasa do na- 
palu na p ;czfę. Oskarżony uparcie za­
przecza, żeby kogokolwiek do rabunku 
namawiał. Biłasa zna tylko z widzenia. 

Obrona stawia wniosek o wyłączenisdem przysięgłych. Obecnie zaś na <ozpra
wie głównej oskarżony nazywa swe po- sprawy Kosak? z ubecnego procesu do- 
przednie zeznania, złożone w śledztwie, raźnego.
fantazją i wymysłem. Wszyscy < -karżeni zeznawan w języ

Piokurator zadaje oskarżonemu pyta- ku ukraińskim, onroncy - Ukraińcy rów­
nie, skąd znał szczegóły zamachu na Ho meż stawiali pytania i wnioski w języ 

i , . . łówkę, które w śledztwie obszernie przed ku ukraińskim. Trybunał i prokurator
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z afctem ° sk“ rż» " i'
B
skawca. Żurakowski przy

zdoła u o w ów czas zebrać wyuaa ga.nei ^ >ęk- 
>7.ości d'vóch trzecich g)o.-ów
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Mewy spss^K ąntyr2«i- 
dowy w Argentynfe

BITENOS A IR E S. .PAT. — W  awiąMku 
7. wybuchem bom by w ysiolanym  przez nie 
ostrożność, policja  natrafiła na skład 
bomb w m ieszkaniu pewnego zwolennika 
'•yfego prezydenta R epubliki A rgentyń­
skiej lrygoyena, władne stwierdziły rózga 
ięziony spisek antyrządowy.

Plan sn iskow ców  przewidy ai uwięzie­
nie obecnego prezydenta Jństo, zajęcie gm a 
chów publicznych i ster o ryzow anie ludno­
ści i w ładz zapomi cą wybuchów bom bo-

stanowił zrezygnować z utworzenia gabi 
netu.

Późnym wieczorem byli przyjęci przez 
prezydenta republiki Herriot wraz z Paul 
Boncourem, którzy udzielili informacji 
dotyczącycn rokować ze Stanami Zjed­
noczonemu Opuszczając o północy sie­
dzibę prezydenta , Paul -  Boncour o- 
wiadczył, że prezydent zaproponował nu  
utworzenie nowego rządu.

Prasa podkreśla wielki autorytet Bon- 
coura na terenie międzynaroaowj m, v,y 
rażając nadzieję, że doprowadzi on do 
prędkiego rozwiązania kryzysu, tern - 
bardziej, że konieczność przyjęcia prze/ 
ciało ustawodawcze budżetu czyni nie- 
zbędnem jakrtajprędzej zakończenie prze 
silenia.

PA RYŻ PAT. —  Paul - Boncour, któ 
ry rozpoczął dziś rano rozmowy z przed 
stawicie.am: stronnictw, badając możli­
wość stworzenia rządu, konferował z 
Chautemps, socjalistą niezależnym Fre­
tem i Renaudełem.

PA RYŻ  PAT. —  0 godzinie 18,15 o- 
puścił pałac Elizejski oświadczając ocze 
kującym go dziennikarzom, że socjaliści 
domagają się sprecyzowania programu 
jaki zamierza zrealizować, obejmując 
rząa Ze swej strony Paul - Boncour 
mógł im tylko zaofiarować lojalną : 
szczerą współpracę w rządzie, nie mogąc 
jednaK dostarczyć żadnych ściślejszych 
miormacyj co do przyszłych planów rzą 
du i dodając, że jest zmuszony wziąć 
pod uwagę również doorobyt skarbu 
francuskiego.

W  kuluarach Izby zapewniają, zc 
grupa socjalistyczna wypowie się prze­
ciwko zwołaniu Naczel.iei Raay partji w 
dniu jutrzejszym, oonieważ prugram rzą 
du, przedstawiony pi zez Paul - Boneou- 
ra w prezydjum giupy pai lamentamej, 
nie pozwala socjalistom wziąć uuziału w 
pizyszłym gabinecie. Obecnie pozostają 
więc dwie możliwości: albo Paul - Bos.- 
cour ograniczy się do zażądania od co- 
cjalistów popierania jego gabinetu, albo 
zrzeknie się misji stworzenia nowego 
izadu. Decyzję swą zakomunikuje Paul- 
Boiteour jeszcze dzisiaj podczas powtór­
nej rozmowy z prezydentem.

Jak informują, w eipose, wygłoszo- 
nem wobec prezydjum frakcji socjalisty­
cznej, Paul - boifcoui oświaoczył, że u- 
chwała Izby w sprawie długów amery - 
kańskich jest wiążącą również dla przy­
szłego rządu, lecz że należy prowadzić w 
dalszym ciągu rokowania ze Stanami 
Zjednoczonemi.

walce byków. Król byt świadkiem roz 
szerzama się hasła republikańskiego na 
coraz to bardziej liczne stronnictwa, któ­
re rosły na siłach, jak wodą wzbieraią 
potoki górskie d o  deszczu. Zadaniem 
najważniejszem, które mu się narzucało, 
było „pojednać" się z tern1 partjami 
przed tern, aż mu do reszty zabiorą po­
pularność i znaczenie w kraju.

Nic podobnego nie mamy w Polsce. 
Nie mamy się przedewszystkiem z kim 
jednać. Nasze stronnictwa opozycyjne 
nietylko nie wzbierają siłami, lecz chu- 
derlav ieją, marnieją, mizernieją. Żal pa­
trzeć na tego biednego histeryka R yba '-  
skiego w Sejmie, Daszyński już nie przy­
jeżdża. Stronnictwa opozycyjne używają 
metod coraz mniej poważnych. Ich kry- 
ryka rządu nawet traci wszelką rzeczo ­
wość. Po wszystkieni widać, że tracą 
wszelkie oparcie wśród społeczeństwa. 
Nie wiem, czy jest jaki dziennikarz swój, 
czy obcy, któryby gotów był utrzymyw,

Riłas naoffó? zuodnie 7 aktem —  — -j -« - - —7 —  Oskarżony BlłaS 1
skarżenia i^w ia Icza że nr7 /7  nieznane SZC7 eSóty naPJciu na Hołćwkę podał na /.iali się du winy, natomiast oskarżony wych. Spiskowcy po.iadali całe składy po- 

oskarzema usw adc a, ze przez nieznane ł-odstawje lektury dzienników, w których Kosak do winy się nie poczuwa. cisków.
go mu z nazwiska osooniKa, co do Kio- p0 50żenie i rozkład w illi i inne szcze- Rozprawa trwała do godz. ló-ej, po Prze,,odtoezący spisku by ły  prezylent

A«,P rn ,|0NC’n t^ ,m QL w i w l / '  Sółv b̂rodni bY{V obszernie podawane. Czem nastąpiła dwugodzmna przerwa. Irygoyeu i  A h iw i uo.waii areszto ani v, raz 
przywoacov >r.u.«. otrzymał w urono- w  chwili, gdy prokurator zadaje py- Omacli sadu ochraniany jest przez z innymi 15 wybiuiie>zymi spiskowcam

Będą oni deportowani.
. , , n  I • czego zeznał, Że znajomego swego port'? DAT w  fia|c/vnn ciaeu rozora- Kongres, który -biera się juao m.. wv-

otiryma da lsa n>2kgy- PW*ilu w yp'y t .wal c izr.egoly V y l. .  o “ S e  i T p r i S  . I I P ;
oyl na jmowione miejsce praed Polite.-h , t  , .ki sk„ r ,on) md,, ie , n,” , cy ’ awwstęp,. .... jŁ u . się .  paeke... °.slos' f “  Po.d-
niką, skąd zaprowadzony został przez d' iero ' ki..{unastu niitltitaćli mógł od nw. «puując oskarżonego BJasa, czy .»a.iyly rew^p policja znalazła u spiskowców 
nieznanego mu osobnika, z którym u- nnw;3fW. nH łA1- rłlu/i,i nskarżnnv SZ>T .iest lotn ie tym, który razem z

bycżu j)olecenie udania się wraz z rskar lanit s'kad , zczegoły i dla- poiicje
_ zonym Danyłyszynem do Lwowa, gdzie ‘ , • 7 naiomew . L  nort s ..ty

nim brał przeszło tysiąc bomb.
urzeam o zamienił nusiu. uu iilicsż-naiita , < i , . * . 4. t* uapauzic, punw.n«Ł — y*** w/wiadcza, W  killtu m iastach <ioszło d:o rozruchów.,
.edn ego z - Vw odcÓ w  organ izacji, gdzie   ̂ daw ał p o , zedm o o d p o w ie d .. st - wskoziijąi na Danyłyszyna - -  ten pan die Oice predlro -resztą sttum onych przez polic ję  
' .z * zy "  ,a.c o w  o rg a n iM  j , g n ow cze , załam uje się i staje się roztarg inna wogóle mówić Oskarżony Biłaś ,x i r ' z , . .. . . . ->dowanc .nrze./ ,mv
otrzym ał w raz z mnymi tow arzyszam i . . ’ Y J wiedział że Daavłvszvn »est jego wujem, że fa js c ia  te Dyry 9 ^ w ooow a n e  prze« ,z<un|M
polecenie udania się piechotą W kierunku «taronol- ind  k ° bobrze, i «i_.iowczo twierdzi, że wraa kanie b ur stronnictw  lradykalnyd
Gródka jagiellońskiego tam też otrzymał , .  ̂ ”  oskaizonego adw. 5 f z nim dokona! napadu. Z m ia iu dajn y .h  kc inform ują z* ve-
h • 8  ’ u y skij stawia wniosek o wyłączenie sprawy 7 l-zwamia św iadków  woluc.ia miale wybuchnąć dzis -w ieczo-cm,

j J  morderstwa Hołówki z obecne i rozprawy z e z n a n  a  pi zyczem pow stańcy m 'eli pi-zedewszyst-
'ustypnie oskarżony, wraz z towarzy gdyż nie jest przygotowany do skutecz- Następnie przewodmczącj tanu, la. pr siu kicm on a nowa ć gmach M in. \Yojnv i P re-

szem natknął się w lesistej miejscowości nej obrony, nie prze u d jo w a^ zy  szcze- ‘ S S S Ł S S S T T w " !  fekturv P  'licK
na inną grupę człunkow organizacji i góJów Dodanych przez oskarżonych z. fak MareraMra « , c 7«lnika l  ri.edu Pocztowego w BUENOS A
am też otrzymali po lecenie napadu na tvCznvm przebiegiem zbrodni, 

pocztę w Grodku Jagiellońskim w celu 
zrabowania pieniędzy. Oskarżony nie 
podaje nazwisk przywódców organizacji, 
twierdząc, że ich me zna. Podczas napa­
du na urząd pocztowy oskarżony,—  jak 
twierdzi —  oie użył broni. Po dokonamu 
napadu cała grupa zbiegła i w lesie rcz

ŻURAKO W SKI PR ZYZN A JE  SIĘ 
DO W IN Y 

Zkolei zeznawał oskarzuny Ż u ł u­
k o w s k i  lat 29, właściciel sklepiku 
w Pasiecznej koło Stanisławowa. Żura 
kowski zeznaie nerwowo i wikła się w

Marszalika, naczelnika Urzędu Pocztowego *  t i l  JUJNUS 4TRES. P A T  — B yły prezy-
Gtódku Jagiellońskim. Świadek ten opisuje prze d«ut republiki1 Irigoyen  został uwięziony 
bitj, zamachu, świadek stwie.„za nu ńi. że u- Da wyspie M orfin  G racia . W śród  a reszto-• 
rzad pocztowy w Gródku ruial do Swej jyspo vv.m ycjli którzy znajdu ją  się na pokkndzk

33‘ h S S l w ~
gi zaś —  urzędnika, pelni-cego slużhr nocna. przy r c - c y  radykałów . Pow ste ve było
Od>;i, się te rewinwery Łnajaowaly w czasie nrzow dziane na dzień 30 grudnia i miało 
napadu i czy który z urzędników źrebił z nieh objąć wszystkie prrw incje. W  ca ’ ym  kraju  
użytek — nii wie. _ oanuje .-pokój.

Następnie zeznawał św. Tomkow, .ai 4u, BT7ENOS & IR E S PA T —  Mieszkańcy

niędzy, położyć się na ziemi, pilnując, uy się ty «> przyczyn ,ło  s.e d. ujan n enia sp j-,    Slrn 1-,— .fito Iiiinion -rur̂ zo-rz Xa.pOIHHi0

dzieliła się na 2 części, z których iedna szczegółach, a wielu rzeczy nie pamięta 
miała udać się do Lwowa, a oskarżony Oświadcza ,.n, ze został wciągnięty dotg

( s,£ mi 1 Drohobycza, Zatrzymani na pocztę w Grodku Jagiellońskim m<ał nłe telefoniczne byk) przerwane. kowców Na podstaw ie tej listy policja  d o ­
żę „partje opozycyjne rosną w sile . T n - przez przód. Kojaka i post. DługowsK^e za zadanie tylko pilnowanie, by nikt me Następny świadek Grabiński, lat 33, apli* konała niezwłocznie aresztowań. M inister

go, rzucili się do ucieczki" przyczem nie wszedł na korytarz i ewentualne terory- kant adwokacki, w chwili napami nadawał li- ,,v|0- uśw.adczyi że a rm ja  w ególe  nie 
oska.żony, lecz. Danyłyszyn stizelić miał zowarie opornych, jednakże żadnych w S y r T S i e S f e  napadło na mego bylp znm iesuur w przygotow yw any spi-
dwukrotme, zabijając przód. Kojaka .1 strzałów nie dał, co podkreśla ze stanów 3 napastników, łtorych jedei zaczął strze- sek. P olicja  konna na jednej z głów nych

kie twierdzenie nie miałoby nic wspólne 
go  z objektywizmem i bezstronnoścą.

Odróżniam jednak „partje opozycyj 
ne" od „nastrojów opozycyjnych". Te 
istotnie istnieją. Mnóstwo jest pow odów  
do niezadowolenia, ponieważ wszystkicn 
stan gospodarczy jest bardzo ciężki Ale 
czy te pow ody dadzą się usunąć prz.z 
mianowanie „pojednaw czego" premj’ 
ra? —  Oczywiście, że nie. Tu nie o ż a d ­
ne pojednanie, lecz o trudności chodzi.

Reformy zaś wtedy właśnie są rze­
czywiste i realne, kiedy się ich nie !ą~

ratiiac Długowskiego.
W  dalszym ciągu zeznań oskarżony 

przedstawia ucieczkę swą z Danyłyszy­
nem oraz przychwycenie ich przez lud­
ność wiejską, przyczem twierdzi, .że 
strzały rewolwerowe aane były na po­
strach, nie zaś w kierunku ludności.

B ILA S W Y P IER A  S IĘ  UD/IAŁU 
W  M O RD ERSTW IE Ś. P. H OEÓW K!

Zkolei przewodniczący przystąpił do 
przesłuchiwania tego samego oskarzone-

czością. Twierdzi dalej, że chory jest lać. Grabiński został lokko ranny iv tjogę. — ajrteTyj miasta rozprószyła tłum m anifes-
na serce, wskutek czego ma często pał- Sw Sztombrowsk:, lat 1S, uczeń seminajuni, tautóv,
pitaeje i doznaje ogólnego r..zstroju, co Ł f ż S k ^ .  5  mmmmsm
miaio również miejsce podczas napadu. je£jnym z r0zpoznał znanego mu z Gród- dniu napadu spotkał na dworcu dwóch osobni- 
Podaje również, Że nigdy dotąd nie-strze ka akademika Kuspisza. Z pośród oskarżonych ków w czapkach akademickich, oraz św. Kata
lał Z rewolweru. OskarŻonv podaje szcze nie poznaje nikogo. rzyna Żuk, która w chwili napadu znajdowała
póły tiaogół zgodne z aktem oskarżenia i Sw. Aathauser, urzędnik sądowy, równic się wewnątrz budynku. Zob czyła ona 3-cl —

- -- me poznaje wsroc o«kadzonych nikogo.. jak raowi -— akade-nikcw, widziała, jak weszli
Św. lijłonotz Kalużny, lat 48, podczas na­

padu sortował pieniądze, usłyszawszy ..trzab 
uciekł do biura naczelnika urzędu wraz z kon- 
-rolerem Steblewskim, zamknął drzwi za sobą

podkreśla, że wciągnięty został do akcji 
prze/ zakonspirowanych przywódców.

DANYEYSZYN ODM AW IA ZEZNAŃ

do urzędu przez główne wejście i boczne.— 
Później słyszał? strzelaninę i krzyki. Fo napa 
dzie widziała 8 osobników, uciekających przez 
parkan ra pole. Wśród oskarżonych poznaje

Następnie 
skai żonego

na salę wprowadzono 0 - 
D a n y ł y s z y n a ,

usiłował połączyć się z koroisarjatcm ,>olicji. Biłasa i Danyłyszyna. 
jednak połączenie było przerwane. Na tetr przewodniczący przerwał rozprawę

Zeznawali wreszcie św Paczok, który w odraczając ią do godziny 10 dnia 18 grudnia

T E L E G R A W Y
PRA CE KOM1SYJ SEJM O W YC H

W A R SZA W A  P A T . —  Sejmowa Jcomi- 
s ja  adm inistracyjna pod. przew ouuict/iem  
v icem °rszałka Polakiewicza prow adziia w 
dn :U 17 bm. dalsze obrady nad projektem  
ustawy o częściow ej zm ianie ustroju  tery - 
torja lnegę.

2yv. ą dyskusję w yw ołał art. 10, d o ty ­
czący ordynacji w yborczej do rad gm innych * * *

W A R S Z A W A . PAT. —  Kom isja budże­
towa Sejmu od  rzcwodhU twem  posła B yr- 
ki prowadziła w  sobotę  da! rżą dyskusję 
nad budżetem P rtzyd ju m  R ady M inistrów.

W  głosom aniu odrzucono w niosek B it i- 
nera o skreślenie funduszu dyspozycyjne­
go i przyjęto  wr i osek referenia, a  lem  sa ­
mem zakończono drugie czy tanie budżetu 
Prezydjum  Rady M inistrów. N astępne p o ­
siedzenie kom isji we w torek o  godzinie 11 
przed poiućLn em. N a porządku obr id Lud 
żet M SZ. —  W e środę w ejdzie pod obrady 
b u dżet M i nt ■ teis twa Spra w iiedl iwośel.

BEZRO BO C IE
W A R kZ a W A . P A T. —  W edług danych 

statystycznych, liczba bezrobotnych, zareje­
strow anych w  PYTfP., wynosiła w  dniu 10 
grudnia b. r. na terenie ca łego państwa 
187.677 osób, co stanowi .wzrosi w  stosunku 
d „  tygodnie pi przedn eg o  o  10.218 osób.

ZGON SEN JO R A ŁUŻYCZAN
LIPSK. PAT. —  W Kadeborku na G ór- 

nych Łt^życach zm arł w  75-iym  roku życia 
zasłużony' son jo r  narodow ego ruchu łużyc­
kiego, ceniuny pow szechnie ksiądt pro­
boszcz Franciszek Comak.

Zgon ks. Oomatoa jest poza u edawną 
śm iercią profesora  Mulci dotkliw ą stratą 
dla narodu Ł użyckiego, którem u w osta t­
nich kilka latach ubył szereg dzielnych i 
zasłużonych jednostek. Pogrzeb dzielnego 
obrońcy ludu Łuży< kiego, k tóry  m im o prze 
śladowań niem ieckich niezachwianie i do 
końca tirwal ,n;a. swero stanow isku, był po- 
tężiią m anifestacją całej 'u d n ośc; Tiużyc- 
k>ej

Kto wygrał?
W A R S Z A W A . PAT. —  D ziś w  t-zecim  

dniu ciągnienia. IT k lasy 26 Państw ow ej 
L oterji K lasow ej głów niejsze w yg-ane pa­
dły na numery losów

50 tysięcy zł. —  n a  Nr. 120.932. po 15 
ly-ięcy zł wv,grały num ery: 30.143 i
55 619 W ygrana 2 tysiące zl padła na nu­
mer 141.208.
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Kur jer Poranny (347) porusza spawę 
i drażliwą dla wielu osób i stale aktu 
akra: sprawę bezpłatnych biletów tea­
tralnych, z których wszyscy tak lubią 
korzystać.

Wiadomo !aką plagą wszystkich teatrów 
— na caiej kuli ziemskiej! —1 są... „kartkowi­
ew*, t. zw. „da.mocha“ czyli ci; którzy uwa­
żają kupienie biletu do teatru za rzecz zgoła 
dla siebie nietiopuszc żalną, aczkolwiek nie zad 
ko para rękawiczek, lub bombonierka, kupio e 
spei jamie „na premiere“ i osztują znacznie dri 
że,, &r>di najdroższy bilet.

Skąd się wziął ter. zwyc ; j, donrowa.izają- 
cy do rozpaczy, a nie -dy i do ruiny d\rek­
torów ■ teatrów?

Z a ,.1 się tem p»u*»/:; ’ niezmiernie a« u-i'- 
nem w tej chwili w Paryżu (gdzie dyrektorzy 
ogłosili wojrtę nieublaaaną „kartkowiczorrr1) 
p.-aie* badacz obyczajów paryskich.

Okazuje się, że ten — tali dzis rozpow­
szechni ny zwyczaj —  datuje się już od c/a 
s< a Moijera, który walczył z nim nn-mę ńt i 
bez slttic- tocznie

0*ii' bowiem rsicgorjc paryża: prciendy- 
waly nać wczas do prawa bezpłatnego uczę­
szczania do teatru, muszkieterzy, królewska 
straż przyboczna, zresztą wogóle wszyscy woj­
skowi, paziowie, —  a nawet lokaje, hajducy i 
garderobiane wielkich dworzan i dam.

ji.ż za czasów Mcljera, człowiek, który „ta 
wa. pr-y kasie teatralnej, degradował siebie do 
poziomu zwykłego, pospolitego człowieka. Mo­
że dlatego zachowaj się do dziś mało zaszczyt­
ny przy.ior.iek „cocnon !e payant11 używany 
pod adresem widza, plącącego za bilet.

Vctl, dawniej było tak, jak dziś!... A 
może nawet dawniej było lepiej, bo był 
entuzjazm dla sztuki teatralnej. Copra*, - 
da, mtuzjazi.i ten nie zawsze znajdowali 
odpowiedni wyraz.

Najgorzej mia.a się dyrekcja moijerowskie-
L ać u, kiedy grana sztuka zyskiwała wiel­

kie powodzenie... W'tedy Tatr bywał poprosili 
•'biegany przez żoinierstwj i tłum uliczny, do- 
magającycn się oezpiatnych miejsca na gaierji. 
Niej) ńiokrotnie dochodziło do krwawych walk 
przed teatrem.

21-4 o*je molierowskiego teatru zapisała 
na liście ofiat takich wyuarzen nazwisko pew­
nego biletera, który nie chciał otworzyć drzw?, 
wiodących na galerję w on,u wystawienia „Cho 
rego z urojenia*1, szturmującej „darmorze *.

Ludwik XiV, chcąc unormować sto­
sunki, wydał specjalny regulamin dla v i  
dzów, iednak to nie pomogło.

Nawet Napoleon, zwycięzca w tyl 
bitwach, przegrał walkę z „ d a n n o /n / ' .  
no bo i sam dał gorszący przykład:

Za czasów Napoleona aktorzy też grywali 
przed przepełnioną widownią — natomiast w 
Kasach byty stale pustki Już jako cesarz, Na­
poleon przyobiecał, te się wreszcie skończ y ten 
proceder bezpłatnego chodzenia do teatru. 
Chcąc zainicjować akcję płacenia za bilety, 
cesarz wyznaczył za swą lożę stalą roczną o- 
płatę w wysokości 12 tysięcy Tanków. Za je­
go przykładam poszia cała generalicja i dwór..

Skonczyco się na obietnicy. Napoleon ani 
razu nie wniósł opłaty za swą lożę. Nie zro- 
oili tego również jego generałowie.

Paryżanie wciąż chodzili i chodzą do te­
atru... za darmo...

Paryżanie... Czy tylko oni?... Wzntian 
ka o „kartkowiczacn" kończy się przy­
kład tem uderzeniem w pierś:

O tern jaK jest w Warszawie z „kartKO- 
witzami ‘ — lepiej nie pisać. — Któż z nas, 
spotykającycn się we wszystkich w arszaw kich 
teatrach — jest oez winy?..

A jak jest w Wilnie?...
0  tern, wiele ciekae ego mógłby po- 

u : "'zięć dyreHor M. SzpakLwicz... AV 
ny chyba nie będziemy go p;osić o ' >?

1 ep^ej —  i ie!..
, Lector
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PUDER DLA 
PIĘKNE) PANI

NOWE KSIĄŻKI NA GWIAZDKĘ

Jerzy Marlicz. Łov'cy przygód. Nakt. Księ 
garni św. Wojciecha, Poznań 1932, str. 258.

Oto książka sensacyjna! Sensacja jej Kry­
je się w samem przedsięwzięciu pisaspkiem: 
autor, znakomity tłumacz powieści Curwooda, 
przedzierżgnąi się w pisarza amerykańskiego. 
Jest nim z pomysłu, z treści . stylu. Jest don 
podobny, jak dwie kroplo wody z całego usto­
sunkowania się do swych bohaterów Jest na­
prawdę Curwoodem polskim. To wejście „na 
ścieżkę'1 pisarską znakomitego Amerykanina 
wypiywa nie z ambicji, aby nn. dorównać, n e 
z przejęcia się jego utworami, lecz 7. potrzeby. 
Z potrzeby? Nicinaczej Curwood napisał dwL 
powieści, mające między sobą ścisłą łączność: 
jedna z nich to „Łowcy wilków'1, a druga —  
Łowcy z!ota“ . Wskutek przedwczesnej śmierci 

nie dokończył historji o głównych bohaterach 
ku wielKiemu strapieniu czytdmlBw Tę lukę 
wypełni! właśnie teraz Jerzy Marlicz. Genezę 
joj zresztą mamy w dowcipnej przedmowie do 
ugo utworu.

Zalety ,Łowców przygód'1 są takie same 
jak poprzednich powieści o ,,ł ow cach1, z 
którymi książka Marlicza stanowi trylogję. Znaj 
dujemy tu mile skreślone sylwetki młodych b o ­
haterów i grozę niebezpieczeństw od dzikich

Tatc wiadomośf o niebywałej zniżce cen rozjaśnia, najbardziej przygnębiające nastroje.
Bo oto od dzisiaj, aż do Świąt Bożego Narodzenia.
POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA
F R A N C IS Z E K  F R L IC 2 K A

WILNU, ZAMKOWA 9.
organ izu je sprzudaż w ed łu g  p on iższeg o  cennika:

C E N N I K

Prosimy nie ulegać namowom sprzedawców, 
usiłujących pudry o łudząco podobnych opa­
kowaniach i nazwach sprzedawać zamiast e- 
ryginalnego pudru FGRViL.
Oryginalny puder „FORYIL11 posiada napis na 
denku „POUDRE FORYIL11. Polecamy wszech­
światowej sławy wody kolor,skie i perfumy 5 

1X  Fleurs Forvi! oraz inne zapachy.

Przed kupnem

t i sprcąty
oarefarskiego

nsDty poióirnać wyroby fabryki
i  • prcdiżiijące) od 

szeregu lat 
z vty oDami no­
wopowstałych 

|B k j  I i k j  wytwórni I prze 
S i e r r  mm gę^ać się, źe

narty 
f ibryki »LiSMPir
są pierwszorzędnej jikośd  tik co do tacho- 
wegodoboru odpowiedniego dr>ewai uslojenia 
jak i precyzyjnego wykouania giętych na 

farmach żelaznych 
CENY NISKIE, duły wybór nart (od 10 i i . )  
i sanek sptsrtawysh w skbpie fabrycznym
ui. Ś-io Jańska 2, tei. 7-41

oraz w  S^słce M yśliw skiej 
ul. W ileńska 10.

Dr. K rz e m la ń sk i
Choroby wewnętrzne spec. i i lą d k a  
i Jailt przyjmuje od 12 — 2 i 4 — 6 

^witotOiwa 7, teł. 14-23,

Zwiększa wagę ciała, pobudza apetyt, wzmac­
nia ogólnie. Zawierający czynniki witaminowe,

WARSZAWA, CHMiEL&A 31, 
obok Dworca G owxt g?i

p o l e c a :  c ie .D , czyste i ciche po­
koje z ogrzewaniom cen- 
trainem, wodą bieżącą i 
teiefocami.

BiipłlfcJ |8Rt —  ftlj tlili«
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CSflie, że" można ją czytać caikiem niezależnie 
od poprzednich, pióra Curwooaa.

„Łowcy przygód11 przy wyoitnyeh zaletach 
fabuiy nadają się dla wszystkich i ukazują się 
w porę przed gwiazdką.

ftt. W. Saeyeys. Elekta. Nakt. Księg. św. 
Wojciecha. Poznań, 1932, str. 224.

Nowością w literaturze jest obraz dwu mi­
łości nierównorzędnych, nierów.iopiauowycn, 
niemożliwych do pogodzenia —  ku Bogu i ku 
człowiekowi. „Elekta" jest tragiczną postacią, 
miotającą się między wezwaniem miłosnein ku 
Sercu Chrystusa, a powabami piękna, wcielo­
nego vV młodym Brunonie, 'ćragizm jej polega 
zasadniczo nie na tem, że chce miiow.ić B o ­
ga, a równocześnie kochać człowieka, ale na 
coraz silniejszej, rozpaczliwszej Ł świadomość;. 
,ż musi wybierać między jedną a drugą mi­
łością. i wybrała. Lecz jak o iein powie me 
recenzja, jeno sama treśi lt; oryginalnej, Sw;e 
żcj w ujęciu, pięknej w wykonaniu, pełnej p o ­
ezji ducha i czaru słów najtkliwszych a nam,^- 
tnyćh —  jedynej w swoim rodzaju powieści 
mistycznej.

Słowo wstępne o Lekeuz znakomic.e wp-o 
wadza czytelnika w jirobiern nowoczesnej be 
letrystyki "katolickiej. “

O. Martial Lekecx. Płomień ofiarny (Mag- 
gy). Nakł. Księg. św. Wojciecha, Poznań, 1932, 
sir. 226.

Panuje powszechnie opinjt że najtrudniej­
sze jest apostolstwo wśród dzikich, pogańskich 
luciuw- Nikt nie zaprzeczy, że praca misjonar­
ska w krajach egzotycznych należy do najcięż­
szych. Składa się jednak na ,o nietylko sam 
materiał ludzki, ale jeszcze nieznajomość języ­
ka, zabójczy khmat i brak bezpieczeństwa ży 
eia. Gdy jednak przeczytamy karty taK gc.ącn 
skreślone przez franciszkanina o. Martiala Le- 
keux o „Płomieniu ofiarnym - — jego siostrze, 
apostołce, wśród rodaków Belgów, to powyż­
sza ojńnja ulegnie zacłiwianiu. Najtrudniejs..ą 
bowiem rzeczą w misji jest zdobycia zaufama 
ludzkiego. 1 okazuje się że serce takiej robot­
nicy fabrycznej, lub górnika, opancerzone jest 
od oddziaływania moralnego bardzo inocno.

Maggy, ów „Płomień ofiarny" idei Chry-‘ 
stusowej, pokusiła się o zdobycie twierdzy ob-i 
jętności głuchej i trwałej niewiary. Lecz zw. 
cic/.c/.ynię zmogła w kwiecie wieku śmiertelna 
choroba.

Jak potraktować karty „Płomienia11? Jest 
to swego rodzaju powieść najautentyczniej../..'!, 
powieść —  walka, powieść —  pobudka. 1 te i 
większą jest jej doniosłość społeczna. Talent 
naratorsKi autora treść jej uczynił niezwykle 
żywą, pasjonującą nawet. Nie dziw więc, że 
we Francji „Płomień ofiarny11 zyskał 135 w y­
dań, a w Polsce mimo trudnych warunków czy 
teinie twa ukazuje się w drugient wydaniu.

—  O —

Garnitury ślizgawkowe z 3 części od 15 zt. i Garnitury tren. impregnowana, narciarskie od !3 zi.
Bluzki damskie wełniane od 6 zt. Skarpetki, rękawiczki, czapki narciarskie od 2 zł.
Swetry damskie wełniane od 10 zl. Kołnierze męsk;e sztywne od 0,55
Garsonki damskie od 19 zł. I Krawaty męskie od 0.40
Pończochy damskie jedwabne od 2,50 j| - Koszule męskie dzienne i nocne od 4.50
Pończochy damskie fildecos od 1 zł. j Koszule męskie frakowe od 7 zi.
Pończochy damskie przędzowe od 0,95 Skarpetki męskie od 0.60
Pończochy damskie wełniane od 2 zł. ! Pończochy sportowe od 1,50
Rękawiczki damskie wełniane od 1,50 Szelki od 1,70
Apaszki i szale damskie wełniane od 2 zł. Kalesony od 3,70
Apaszki i szale damskie jedwabne od 4 zi. i Chustki do nosa od 0 20
Reformy damskie jedwabne od 2 zł. Rękawiczki wełniane od 1,80
Reformy damskie bajowe od 2.60 Rękawiczki skórzane na podszewce od 4,25
Reformy damskie czysto wełniane od 7,50 Szale wełniane oryg. Shavls Schweikerta od 2,70
Bielizna zdrowia damska „Bellforma11 od 5 zł. Szale jedwabne białe od 1 zL
Koszulki damskie dzienne od 1,80 Bonjourki ocf 11,50
Kombinacje damskie od 8 zł. Pulowery i kamizelki ©d 7,50
Torebki damskie skórzane i jedwabne od 2,75 Gietry filcowe na zatrzasku od 2,20
Chusteczki damskie do nosa od 0,15 Płaszcze biurowe satynowe czarne od 6,90
Korale, naszyjniki , od 0,75 Portfele, portmonetki skórzane od ! zł.
Kołnierzyki damskie modne od 1,20 Spinki do kołnierzy, mankietów i gorsu od 0,15
Parasolki damskie od 3,50 Bielizna bajowa od i  zł.
Pończochy dziecinne od 0,80 Bielizna wełnista od 3,90
Rękawiczki dziecinne od 1 zi. Bielizna Jc-agerowska od 6,80
Kombinacje dziecinne od 1,90 Kalesony czarne dla księży od 4 zł.
Kaftaniki dziecinne od 1,90 Kamizelki dla księży czarne od 11.50
Rajtuzy i sweterki dziecinne fed 4,50 Pończochy dla księży czarne od 1 zi.
Niedźwiadki dziecięce wełniane z 4 części od 14 zł Koloratki płócienne i impregnowane od 1,35
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Bo ponadto na wszystkie towary udzielać się będzie dS" datkowego 10%  GWIAZDKOWEGO RABATLL

§

i

Znowu skrawa spławu po Niemnie
Kupiy angielscy chcą sptaw t drzewo do Kłajpedy. Stanowisko rządów

l ite w s k ie g o  i d o lsk ie g o
Litewska „Eita'* donosiła, że według 

komunikatu, ogłoszonego przez agencję 
Reutera 10 btti. brytyjski wiceminister 
spraw zagi Eaen, udzielając w Izbie 
Gmin odpowiedzi na zapytanie w spra­
wie zamkniętej granicy polsko - litew­
skiej, oświadczył, iż ponowne wysunięcie 
tej kwest ji obecnie w Genewie nie przy 
niosłoby żadnej korzyści. Gdy jedna_k pe 
wne angielskie koła zainteresowane zw ró 
city się niedawno do rządu brytyjskiego 
w sprawie przeszkód, jakie tworzy w  ich 
interesach brak komunikacji między Poi- 
ską a Litwą, przedstawicielom dyploma­
tycznym W . Brytanji w Warszawie i w 
Rydze, polecono poinformować się u 
rządów1 obu państw zainteresowanych, 
czy pragnęłyby one wznowić komunika­
cję na pewnych warunkahe.

Ze stiony iztjdu litewskiego w odpo­
wiedzi dano do zrozuimienia, że rząd ów 
jest zasadniczo przychylny tej propozy­
cji. Obecnie wiceminister Eden oczekuje 
odpowiedzi z Warszawy.

Elta dodaje, że w związku z tem o- 
świadczemem, wiceministra uzyskano z 
kół poinformowanych następujące w'yjaś 
menie:

Niektóre firmy angielskie, nabywszy 
w Polsce materjal leśny, pragnęły spła­
wić go Niemnem i zwróciły się w tej

sprawie ao swego rządu, który wyjaśnię 
nie tej kwestji polecił przedstawicielowi 
swojemu w Kownie. Gdy ten ostatni 
zwrócił się do rządu litewskiego, otrzy ­
mał odpowiedź, że Litwa nigdy nie sta­
wiała przeszkód w spławianiu lasu w pe 
wnych okoEcznościach i teraz nie za­
mierza mu przeszkadzać. W  tym celu 
rząd litewski wyda! w swoim czasie 
przepisy, w sprawie spławu, Które, w ra 
zie potrzeby, mogłyby nawet być podaa 
ne rewizji, jak to zaznaczył ministei spr. 
zag.. Litwy, podczas rozważania Kwestji 
tranzytu między Litw'ą a Poiską na po - 
s.edzeniu Rady L. N. 23 stycznia 1931 r. 
wyrażając niezgodę iządu litewskiego na 
tranzyt linjami kolejowemi, w sprawie 
spławu Niemnem,— Oświadczył on wów 
czas: „Kwestja tranzytowego spławu
Nie inemź, jedyna, która Dticizi realne za 
interesowanie o charakterze gospodar­
czym, a co do której iLtwa przyjęła for­
malne zobowiązanie, uważana jest przez 
samą komisję niemal za rozstrzygniętą. 
Cahdem nieznaczna różnica zdań w spra 
wie zmiany flisaków nie może w prakty­
ce wywo*ać żadnych poważnych trndno- 
ści, zwłaszcza, że rząd litewski nigdy nie 
odmawia polepszenia istniejącego stanu 
r/e czy, o ile tytko doświadczenie wykaże 
tego potrzebę.

W Y JA ŚN IEN IE  MIN. SPR. ZAGR.
W  W A R SZA W IE

W  sprawie tej Koresponaent „S ło ­
w a" zwróci! się do czynników miarodoj 
nych w Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych z zapytaniem, iak;e stanowisko za­
jął rząd polski wobec rzekomego demar- 
che rządu W ielkiej brytanji o spławie 
po Niemnie.

W  odpowiedzi oświadczono, że nie 
byk) oficjalnego zapytania w tej sprawie 
ze stroik rządu ang:elskiego. Natomiast 
stanowisko rządu polskiego jest powsze­
chnie znane.. Rząd polsk i uważa, że ta 
'prawa nie może być rozwiązana w dro 
cze jednostronnego rozstrzygnięcia, t, j. 
przez wydanie przez rząd litewski swoje­
go regulaminu żeglugi po Niemnie. —  
P / p.d polski jest zdania, że kwestję spia 
wu po Niemnie może rozstrzygnąć tylko 
wspólne zarządzenie polsko - litewskie, 
którego tezy muszą być ustalone w dry­
dze be/puśi edniego ^rozumienia.
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magistra A. BUKOWSKIEGO
Wystrzegać się bezwartościowych namiastek i 

naśiadownictw.

Współczesny sayoir  vivre nie wym
abyś aranżował przyjęcie dla n espodziewanych gości, a.e musisz Ich przejąć dcfa.ym papierosem.

Ołatego Rf?leKŁj^ Papi^r^sów Polskiego Monr,p4?u Tytuni&wego 
w inni się znajdować w każdym domu w jr-r.go^nwiu

ął dsikjftii myci&m aksdetnickkh"
Projekt nowej ustawy o szkołach aka­

demickich, poruszył całe społeczeństwo 
i zrodził już bardzo pokaźną ilościowo 
i wartościową literaturę. Przytłaczają 
ca większość autorów potraktowała pro­
jekt, jako zamach na autonornję uniwei- 
sytecką, i w sposób zdecydowany sta­
nęła w jej obronie, Rozległy się głosy, 
wskazujące, iż wyraz „autonomja11 irie 
jest ścisły, bo chodzi o zwykły, ustalo­
ny od wieków, samorząd, którego pozba­
wienie uniwersytetów mogłoby mieć fa­
talne następstwa dla całej nauki polskiej.

Roztrząsano więc przedewszystkiem 
zagadnienia prawne, związane z ustro­
jem sainorząc.u akademickiego, pow oły­
wano się na świetne tradycje uniwersy­
tetów wogóle, polskicn zas w szczegól­
ności, odtwarzano dzieje niezależnej m j-  
śli naukowej w Europie.

Zastanawiano się wreszcie i nad za­
gadnieniem stosunku protesorów ao aka­
demików, czyli nad stroną w ychow aw ­
czą studjów uniwersytetów.

W ypowiedziały się wsz_vsrkie polskie 
środowiska uniwersyteckie (najenergicz­
niej i najwszechstronniej —  Kr a kaw J 
i tylko Wilno, poza głosem p. senator: 
prof B Rydzewskiego, nic zdobyło się 
do ostatniej chwili na szersze omówienie 
tak poważnej, zasadniczej i aktualnej 
kwestjr, jaką jest zagadnienie ustroju 
wewnętrznego szkół akademickich.

Dziś lo milczenie Wilna przerwał 
prof. dr. Jan Wilczyński, który wystąpił 
z książką p.t. - „O dobrych zwyczajach 
akademickich potrzebie ich chowania 
w Polsce11.*)

Prot. J. Wilczyński podszedł do aktu-

*) Prof ar Jan Wilczyński. O dobrych 
zwyczajach akdemickich i potrzebie ich cho­
wania w Polsce. Wilno, 1932 str 93 księgar­
nia Kazimierza Rutskiego.

alncgo zagadnienia w sposób oryg.nalny 
i dotychczas należycie nie wyzyskany 
/eszcze, a mianowicie potraktował samo­
rząd uniwersytecki, jako ramy, w które 
po wiclowiekowein doświadczeniu zosta­
ło ujęte życie akademickie, będące prze­
dewszystkiem wyrazem zbiorowej etyki 
„m ężów  dobrych zwyczajów akademic­
kich".

Właśnie strona psychologiczna odręb 
miosci akademickich szczególnie intere­
suje autora, nad nią zastanawia się on 
przedcwszys!k'em. wykazując warunki, 
w jakich w ciągu wieków kształtowała 
się psychika Suoleczeństwa akademickie­
go (obu grup: protesorów' i studentów) 
i jakie zmiany mogłyby zajść, gdyby 
zostały wytworzone warunki/krępujące 
lub wręcz tamujące swobodny rozwój 
norm etycznych życia uniwersyteckiego i 
niezależnego światopoglądu akademic­
kiego.

Ale przedewszystkiem: co to jest uni­
wersytet? Autor mówi:

—  „Ściślejsze określenie istoty uni­
wersytetów i związanego z niemi św ia ­
topoglądu akademickiego, jak każde okre 
ślenie w o g ó k ,  musiałoby napoikae znacz 
ne trudności. Dla naszycii jednak celów 
wystarczy, jeżeli uimiemy tę r.zęcz w 
ten sposób, iż jest to organizacja wolne­
g o  nauczania i lozwoju wszystkich ga­
łęzi wiedzy, niezależnie od jakiegokol­
wiek ich praktycznego znaczenia, woin: 
od w'pływów' politycznych, korzystająea 
z odrębnego samorządu i dopuszczając' 
zupełną wolność w nauczaniu zarówno, 
dla wykładających (libertas philosepłran- 
d i) , jak i bardzo znaczną swobodę 
wyborze i kierunku studjów1 dła słucha­
czy11.

Określenie to rnożna uznać za trafne, 
jeżeli zaś uważniej zasianowmny się nc-d 
niem, zobaczymy, że wydobywm ono prze

Ctewszystkiłeru pierwiastki wolności i nie­
zależności uniwersytetów: w o l n e
nauczanie, w o 1 n y rozwój wiedzyj-i 
n i e z a l e ż n o ś ć  od życia prakty 
cznego, ni e z a I e ż n o ś ć od życia 
praktycznego, n i e z a l e ż n o ś ć  od 
wpływów1 politycznych, w o l n o ś ć 
w nauczaniu, s \v o b o d a w w ybo- 
lze studjow..

Rzeczywuscie: tak, a nie inaczej w y ­
glądały uniwersytety w Europie, które 
c :ągu długich wieków były iiiezależnemi, 
niezłomnemi twierdzami wmlne i nie­
skrępowanej myśli ludzkiej

Takie są tradycje i naszych uniwer 
sytetów, szczególnie zaś Jagiellońskiego 
i Batoi owego.

Ta wmlność jednak obowiązuje. Tylk > 
ludzie o wielkiem poczuciu odpowie­
dzialności o wysokim poziomie etycz- 
tym nie nadużyją wolności dla celów1 p o ­
ziomych i przemijających. Muszą nic- 
tylko dziś i jutro znaleźć się ludzie za­
cni i śwdadomi wielkich celów1, ale po­
winna się wytworzyć atmosfera, sjirzy- 
jająca kształtowaniu się mocnych chara­
kterów- i wzniosłych dusz.

Prof. J. Wilczyński zastanawia się 
nad typern „męża d o b y c h  -żw yc/ajów  
akadem /k ich" i odnajduje jego .sylwetkę 
ułż w slarycu przysłowiach iacmskicii, 
fak dobrze znanych u-szystkich naukow­
ców świata, jak dobrze jest znana m ię­
dzynarodowa pie.-ni, jednocząca wszyst­
kich młodych akademików. —  Gaudea­
mus igitur-...

,, \ m i c u s ni i h i P I a t o, 
s,;jć cl ni a g  i s a m i c a v e r i - 
t a s ‘ ...

Prawda nadewszystko, ponad synipa- 
tje osobiste, ponad stosunki i względy 
uboczne. Autor zdobywa się na patos, 
całkiem zresztą uzasadniony: —  ,,Veri 
tas —  to nietyiko prawda, to już w y­
znanie wiary, cały jego światopogląd w e­
wnętrzny przy którym będzie stał do u- 
padłego, bronił go zawzięcie jak chorą •

ży w boju orężnym, broni swego sztan­
daru do ostatniego "tchu i kropli krwi 
ostatniej

Nie zacietrzewienie, bron Boże, nie 
upór,są zródkm siły przekonań „męża 
dobrych zwyczajów akadeniickicli"' któ 
ry przecież do wszystkich zagadnicn bę­
dzie podchodził.

„b  i n e i r a e t  s t u d i o "
Bez gniewu, nie angażując się iiczu 

eiowo, nie naginając wyników badań do 
swych pragnień, lub życzeń osób trze­
cich, będzie taki mąż badał kwestje nau­
kowe, pamiętając o jeszcze jednym na­
kazie .

„A  u d i a t u r e t  a 1 i e r a 
p a r  s “ .

Mąż dobrych zwyczajów akademie 
kich nie zlekceważy argumentów strony 
przeciwnej i zawsze będzie miał odw a­
gę przyznać się do popełnianych błędów, 
jeżli te argumenty przekonają go.

Gd rozważań ogólnych przechodzi 
amor do spraw szczegółów ych, przyta­
czając przykłady, wzięte z życia codzien­
nego i iaz po raz potrącając o stosunki, 
panujące na naszym uniwersytecie.

Książka proh"j. Wilczyńskiego ma 
charalńci zasadniczy i dlatego jej war­
tość jest długotrwała. Powinna Ona zna­
le zć szerokie rozpowszechnienie przede­
wszystkiem wśród naszej młodzieży aka­
demickiej i stać się podstawą do szeregu 
dyskusyj na temat życia akacłcinickiego i 
typu uczonego i studenta. Napisana 
przez profesora uniwersytetu, staje się 
książka swego rodzaju wyznaniem vvL- 
rjt, co jeszcze zwiększa jej wartość.

Sylwetka „męża dobrych zwyczajów1 
akademickich", zarysowana przez prot 
}. Wilczyńskiego, ujmuje swoją powagą 
i wielkiem wyrobieniem etycznem; ale 
jaki jest stosunek rzeczywistości do tego 
ideału, raz po raz napomyka sam autor, 
nie szczędząc zresztą i słów bardziej 
stanowczych. Obszerne uwagi o „fuk­
sach- na katedrach uniwersyteckich (do

tych „fuksów1", w mysi autora, należy 
zaliczyć połowę profesorów naszego uni­
wersytetu!) nasuwają smutne refleksje, 
wzmianka zaś o profesorach uniwersyte­
tu, którzy nie posiadają nietylko habili­
tacji i doktoratu, lecz i matury gimna ­
zjalnej, wprost przeraża. Autor, copraw - 
da, uspakaja: —  „Takich podwójnie bez 
maturowych profesorów mamy przecież 
liczbę bardzo nieznaczną i zjawisko to 
z całą pewnością można uznać za zupeł­
nie przejściowe i wypadkowe11, —  ale 
Sdin fakt istnienia takich profesorów jest 
niepokojący.

Domyślamy się, na kogo wskazuje 
autor, wytykając brak nawet matur, —  
ale też i wyniki pracy tych profesorów 
są całkiem niedostrzegalne, zaś „mąż do­
brych zwyczajów akademickich" jakoś u- 
nika ich towarzystwa.

O ile rozważania, dotyczące profeso­
rów1 uniwersytetu, znalazły w książce u- 
względnienie bardzo szerokie, o tyle sła­
biej wypadł obraz życia studenckiego.

Aiiłot me zarysował procesu ncwni - 
go przeobrażania się wewnętrznego mło- 
dzieży obcującej z „mężami dobrydi 
zwyczajów akademickich", jak równie ł 
nie zastanowił się obszerniej nad jirz /-  
czynami słabego odziaływania współcze­
snych jiolskich uniwersytetów na m ło ­
dzież akademicką.

jest to jednak zagadnienie wielkiej 
wagi. Uniwersytety powoli staią się tyl­
ko dalszym ciągiem szkoły średniej, stu 
denci, jak kiedyś określiłem, —  ucznia­
mi klasy dziewiątej, dziesiątej i t.d.

Na niektórych wydziałach obecnie 
panują tak „sztubackie" stosunki (profe­
sorów do studentów, studentów do nau­
ki), że człowiek dorosły nie ntoglby w 
tej atmosferze dłużej wytrzymać. Czemu 
tak się dzieje- Czy nieprzygotowana do 
studjów wp/ższych młodzież obniża po­
ziom uniwersytetów', pociągając za sobą 
wdół „m ężów dobrych zwyczajów aka- 
denrckich", czy też brak odpowiedniej

ilości tych mężów sprzyja (wierzymJ; 
że tyiko chwilowemu) załamywaniu sL 
naszych wyższych uczelni?

Praca prof. J. Wilczyńskiego —  pod­
kreślamy jeszcze raz —  zasługuje na u- 
wagę wszystkich ludzi, związanych /  
uniwersytetem, lub interesujących się ży 
ciem uniwersyteckiem, a przedewszyst"- 
kiem —  młoelzieży akademickiej.

Praca ta jest ciekawa, pobudza do 
myślenia, napisana jest żywo i zajmują­
co. bzkoda tylko,* że widoczny pośpiech 
z jakim ta praca była pisana, nieco nad­
wyrężył jej budowę. Wiele uwag, doty­
czących drobiazgów obyczajowych, nto- 
żnaby było wprost wyrzucić, wiele roz 
ważai. streścić. Słuszne, lecz za obszei - 
ne narzekania na naszą obchodomanję 
dociekania, czy profesoi uniwersytetu 
może uprawiać sport i flirtować (ze 
studentkami?), uzasadnienie, ze i o w ­
szem -  może, dopóki ma po tenui chęć 
i Łdo in osc  —  wreszcie „odbronzawia- 
rtie" Jędrzeja Śniadeckiego i t.p. —  wszy 
slko to nje trzyma się mocno w ciekawej 
książce.

Rzetelną zdobyczą autora jest odtwe 
i zenie postaci „męża dobrych zwycza­
jów akademickich", no i zasadniczy sto­
sunek tego męża do zjawisk współczes­
nego życia, ujęty w  mało wyzyskanem *: 
zdaniu, rekordach w dziedzime ducha i 
sporcie.

—  „Z  akademickiego punktu widze­
nia, sięganie po rekordy na polu sam<- 
kształcenia duchowego —  dziś zupełuL 
upośledzone —  będzie musiało być uzna­
ne za bardziej wartościowe, aniżeli na 
polu sportowemu*i wiele wdzięcznych, 
zadań w tej dziedzinie młodzież ma przed 
sobą"...

A zatem: Mężowie dobrych zwyczaić,\ 
akademickich, sięgajcie po rekordy!...

W  nauce, tylko w nauce!
W . Charkiewicz.

-0Q0-
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Samobójstw® inż. Przygodzkiego

WsdftW słońc* g. 7,17 

Zachód słońc* g. 14,53
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KOMUNIKAT STACJI METEORGLG- 

GICZNEj U.SJS. W  W  i LNIE:

C DNIA 19 GRUDNIA 
ciśnienie średnic: 766.
Temperatura średnia: + 2  
Temperatura najwyższa: +3.
Temperatura najniższa: + 1 .
Opad: 2,5 mm.
Wiatr: zachodni.
Tendencja, spadek, potem wzrost elśnierfci. 
Uwagi: drobny desze*, -

PROGNOZA P.ł.M .-a  
na dzień dzisiejszy:

Pt, chm urnym  i m glistym  ranki w eią 
<ru ón ia  iDłewielikśe przejaśnienia. N ocą  ̂v, 
W ileńskiem  i na Poles±u słabe przymrozki 
W  dsień tem peratura parę stopni po 
rera. Um iarokwane w iatry zachodnie

AKADEM ICKA
—  Zebranie Podsekcji Szpitali ej Sodalicj 

Mariańskiej Akndemiczek USB odbędzie się dn. 
19 grudnia br. o godz. 12 v „Ognisku" sodah- 
t\ inem. Obecność członków konieczna.

ZEBRAN IA  I ODCZYT V
— Dyrekcja gimnazjum im. J. Leleweia, R„-

da Pedagogiczna, Bratnia Pomoc oraz Opieki 
Rodzicielska uprzejmie proszą p.p. abooh ta­
tów tego gimnazjum i zaszczycenie swą ooee- 
„cią „Opłatka wigilijnego mającego się odbyć 
w lokalu gimnazjum dnia 22 grudma o g. - l i
lan0- . ,—  Odczyt mec. Achmatowicza w związku
KTdturalno - Oświatowym Tatarów w Wilnie 
w domu nr. 5 przy zaułku iw . Michalskim od 
będzie się 18 grudnia i932 roku.

Odczyt mecenasa Aleksandra Achmatowicza 
p.t. „ 1300-na rocznica śmierci Mahometa" 

Początek odczytu o godz. 18. v'.stęp wolny 
i bezpuitny

— Z Czerwonego Krzyża. W.Jiiiu ió-tym
Wileńskiego 
Czerwonego

W ILNO , —  Wczoraj popełnił samo­
bójstwo długoletni kierownik wydziału 
budowlanego dyrekcji Robót Publicz­
nych w W ilnie inż. August Przygodzki.

Desperat strzelił sobie w głowę, co 
spowodowało natychmiastowy zgon. — 
Przyczyny, które skłoniły inż. Przygodz- 
kiego do rozpaczliwego kroku, nie są do 
statecznie wyświetlone. Nie pozostawi! 
on żadnego listu i nikomu nie zwierzał 
się ze swych projekiow.

Przed laty inż Przygodzki sferscil sy 
na, który zginął w pojedynku. Drogi syn 
—  student, chory na gruźlicę ciężko c- 
slatnio zasłabł i przed paru dniami prze 
wieziony został do Zakopanego.

‘ Wydatki związane z chorobą dzieci 
postawiły zmarłego w sytuacji nadwy 
iaz ciężkiej.

Wczoraj rano o godzinie 8-ej, przed 
wyjściem z mieszkania (Bakszta 14) inż. 
Przygcdzki udał się do swego pokoju i 
stizelu sobie w sitroń

Gdy wezwano pomoc lekarską, inż. 
Przygodzki już nie żyl.

W  chwilę potem przybyli na miejsce 
wypadku przedstawiciele władz w celu 
dokonania przewidzianych w takich wy ­
padkach czynności urzęaowych.

Niezależnie od tego w dyrekcji Robót 
Publicznych przeprowadzono lustracje* 
biura, którego zmarły był kierownikiem.

fCAólHtERZ DRUET
opatrzony Św, Sakramentami po długich i ciężkich cier ieriach 

zmarł w dniu 17 grudnia 1932 r. przeżuwszy lat 57. 
Essportacja zwłok z domu żałoby (ul. Słowiańska 2) w 

dniu 18 grudnia o godz. 6 po p łudmu do kościo a Ostrobram­
skiego. Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione ogodr, 9-tej 
w dniu 19-go grudnia pocztm nastąpi pogrzeb na cmentarzu 
Rosa.

O powyższem powiadamiają krewnych i znajomych po­
grążeni w nieutulonym żalu

Ź?na, córka, syn i rudzina

O BSTRU KC JI, hem oroidom i

M IEJSK A  
ZM IA N Y W K O M U N IK A C JI AU

odbyło się posiedzenie Xai zadu 
Okręgu — Oddziału Polskiego 
Krzyża.

Na posiedzeniu tein, między innemi, roz­
patrzono projekt preliminarza budżetowego na 
rok 1933 całego Okręgu PCK., t. j. Oddziaiu 
miejscowego i wszystkich Oddziałów powia­
towych na Aerenie Województw Wileńskiego 
i Nowogródzkiego.

Rozpatrzony preliminarz, oparty na proje­
kcie pianu pracy na rok przyszły uwzględnu 
głównie zadania P.C.K z działu pogotowia s?.-

 nitarnego, a w szczególności wyróżnia szkolz-
,.VŁ\ nie personelusanitarnego i twórzenie drużyn 

ratowniczych P. C, K.
—Wileński Kondtet do Zwalczania Raka za 

wiadaniia swycli członków, że doroczne walne 
zebranie sprawozdawcze odbędzie się dnia -0 
grudnia o godz. 18-ej w sań konferencyjnej 
Województwa wdenskiego (ul. Magdaleny 2).

—  Sekretarjat Okręgu POW na ziemię wi­
leńską i nowogródzka prosi uprzejmie człon­
ków o przybycie na posiedzenie zarządu PO’v\ 
w Wilnie dnia 2S grudnia o godz. 13 z nasię 
pującym porządkiem dziennym:

i') Odczytanie protokołu poprzedniego ze­
brania; 2) Ustalenie programu pracy na rok 
1933; 3) Sprawy finansowe Okręgu; 4) Orga-

złej przemianie materji,— 
używ aj fcac. herbatę TH E CHAMBARD Ułatwia odciekanie żółci i czy 

sci organizm . Żądać wyrobu francuskiego.

ly na celu zniszczenie i zabicie niej cz.ci. Auto r
' , n W  tei ooe-eil-i tych naPaści z początku ukrywał się, jak tygrys uznane tej upee . w afrykańskiej dżungli i stamtąd czyniąc wy- 

iniejsc na oby w. p0(jpjSyWai się w Kurierze Wileńskim

TGKUSOW ET. Z  dniom  19 bm trasa i ro z ­
kład : iinji Nr. 5 i 7 oraz rozkład jazdy Nr.
4  i 6  i trasu. linji 3 -c ie j -ulegną zmianie, 
j a t  następuje

Yinja 3 (Cerkiew —  Ryneczek j : A uto­
busy 'kursować będą do ui. Tram w ajow ej.

Linja 4 (P la c  Orzeszkowej —  Jerozo- ___  ,
limaca): Odjazd autobusu w dnie pon szed - nhacja placówek na terenie Okręgi. 5)i Spra­
nie z Jei ozolimici rrzeswa. się z godMny wa nadzwy. cajnego zjazdu ce.egatow Okręgu;
7 au na 7,15, a w dmie świąteczne z godz. 6-> Wonie wn.oski, .

m óh  -  Warne zebranie związku Służby zei.
L 1  aa ao, o. „ „ skiej w Wilnie. Walne zebranie Związku Sluź-

Linja o (ul. Krolwcdaa a., k r o  L by yeuskiej im. św Zyty odbyło się dnia 15 o. 
K o lo ) :  Autobus kursow ać będz.2 od  rogu  m' r p 0 (?0(jz jg w domu własnym przy zA  
ulicy Zam kow ej i K rólew skiej do ul. K rzy- Kazimierzowskim Nr. 3.
-we K olo od gouz. 7,40 do godz. 9,23, ud g. Przewodniczy] ks. Dyr. Aleksander Mosci- 
1*25 do godz. 15.38 i o tf godz. 16,55 do cki, jako Patron Związki który w gorący Ji

«**.r -  i - f s s g s s s aW m e t o t e  i ™  cyjndi L a n y c h ,
godz. 13,33 od godz. 16,55 do godz. iy,38 Ńastępnit ks, Patron wyjaśni! punkty Ma
w odstępach 15-m inutowych tutu, dotyczące V/alnego Zebrania.

Linja 6 (Cerkiew  — ul. D obrej R „ d y ) : Sprawozdanie kasowe i z działalnością za-
Aukobua kursować będzie w  dnie pow - rządu za rok ubiegły, fachowo i z największą 
szednie od  gouz. 7,00 dc godz 9,43  cc 15 dokładnością, oraz jasnością złożyła dotych- 

. j  , J o o n j  01 co  czasowa prezeska p. Helena byrwidowna. bpi a
mu! - i td godi. J.3 3( do godz. 21.58 c , w0Z1j anle p prt.ZLski H. Syrwidówny walne
15 minut. W nicdz ele i św ięta : od godz. ^gbranie przyjęło do wiadomości i zatwierdziło. 
10,0C <ło gooz. 20,43 co  15 minut. Do nowego zarządu zostały wybrane nn-

L in ja  7 (R atusz —  W ilcza Łapa) —  stępujące członkinie: prezeska p. Grchn ann Zu • 
(Szpital K o le jo w y ): jAutofeus ‘kursować bę zanna, czlonkuiic -—• Wojtowicz Tekla, Borkow- 
azw  '« i  R acuszł do W ilczej Łapy 4 ,a H^ na- Żurawska Marja Werbelowna Mo-J mka, Wiszniewska lelina, jurczykowna Aiek-

_  SK LE PY W  D N IU  D ZISIE JSZY M . sancjr,
D rir jako w  eetatsiią niedzielę przed św it- Do Komisji Rewizyjnej p. Helena Syrwi- 
rami, śkrepy w m ieście m egą być otw arte downa, dotychczasowa prezeska, Tomkiewiczu 
»d godz. 1 pp. do 6 wlecz. wna Janina i Biwojn Zofja.

,T>mr>\TT-lT.r . rrK iT  rrw V  Wnhec 1 uchwaleniu regulanunu dla kasy na wy-
.O D A lE n . t” 7 V' ol?ec pacek śmieiei i omówieniu inny -h praw związ

tego. ae w dniu 15 bm upłynął ulgow y ter Łtaz zakomunikowaniu icbranym
m .a  płatności czwartej raty  podatku 10 czi0nkiniom, iż Msza święta za dusze zmar- 
kaiowego, m agistrat prześle do egzekucji jych członkiń odbyła się ui.ia 16 grudnia o go- 
■skarbuwej w ykazy płatników, którzy nie dżinie 7 w kościele św. Ducha, ksiądz Ratrun 
uiścili wczas naaeżnośc:

—  KINO M IEJSK [E. —  ZASP. pow i„- 
dom :‘ m agistrat, że kino m iejskie bodzie 
»twa- te w pierw szej połow ie styczn.a.

—  ZEDR ANIE PRA C O W N IK Ó W  
MlETSKICH. —  N a onegdajszem  zebian-:u

TEATR 5 MUZYKA

—  Teatr muzyczny Lutnia. — Występy la 
ninv 1- ulczyckiej. —  Dziś teatr Lutnia czynny 9 d tó^egu miesięcy coraz częstsze i gvwt- 
będzie’ dwukrotnie. Po połudn.i. o godz. 4-ej i towmejsze są napasę, przeciwko mojej osob.c 
wieczorem o godz. 8,15 ukaże się po cenach umieszczane w „Kurjerze Wilensko-Nowogrod, 
znBonych wspaniale wystawiona i melod; na k>m“ ArRkufy i. artykuliki, jakie mię dusiły, 
operetka Kalmana „Fijolek z Montmartrlu", - W to przez oszczerstwo czy to przez ordy- 
KoD S u łow a  kreuje znakomita irtystka Jani- » a>'ne kłamstwo, l.tb przekręcanie faktów, aloo 
na Kulczycka której piękny glos i niezrówn* ^  tendencyjne przedstawianie, wszystkie mia­
na gra porywają słuchaczy.

Pragnąc uprzystępnić poznani 
.szerszej publiczności ceny miejsc ..<t w ,u » u  pady,'podpisywał
widowiska zostały zniżone. a Nr. 165 . k. I.“ , w Kurjerze Wil.-Now. „ ( i ) "

Naibliższą premjera. — Przygotowania albo ;,parafjanin“ ; lub wcale się nie podpist'- 
do najbliższej prenłjery, którą będzie wesoła jąc, ośmielony tc-m, że sady doraźne stosowa- 
ooeretka Kolio „Lady Chic“  zbliżaj} się ku kań ne są za bandytyzm, godzący w fizyczne ży 
cówi. Świetna ta operetka, urozmaicona produk cie cziowicka, a nie są stosow me za oandy- 
ejami baletowemi i rewjowemi, ukaże się we tyzm azienmkarski, gou :ącv w cześć ludzką, 
środę 21 bm. w reżyserji M. Tatrzaaskicgo. oraz wiedząc, że art. 255 K.K. przewidujący za

 Teatr Wielki r.a Pohulance. Popchidniów zniesławienie areszt do 2-ch lat przez, zasie­
ka ,Szwejka". —1 Dziś w niedzielę 18 bm. o sowanie amnestji jest mniej groźny, ów oszczm- 
godz.. 4 po poi. jedyne przedstawienie pupo! i- czy autor, jak srogi tygrys wypad! /. dzimgii 
dniowe „Artystycznego Tournee" z djr. L. na plac otwarty i 'we inwektywy umieszczo- 
Czarnowskim i L. Wyrwiczem na czele. Ora- ne w Kurjerze W ił Now. z dnia 11 grudma 
na będzie znakomita sztuka Haseka „Dzieiny podpisał „K. Iwanowski". Używając metody 
wojak Szwejk". rzekomo podsłuchanych o mnie rozmów, a w

, • •„ rwi»w<-a rzeczywistości zrodzonych h tylko w bujnej i-rozegn a ln e  przeostuwieme „Dzielnego , ,10rej swej wyobra£ni> K. iwailowski z ^śJcie.
go tygiysa rzuca się 
Lecz się zatrzymaj chwilecz-

Ks. M eicsiiider OylH®
Dziis! an, preboizez w Bujw dzwtn

p o ć łu jk h  1 ciężkich tierpirtliir.ft, onłirior.y Św. Słkr»n,ect»iri. znuił dni* 
17 b. :a. w sitku Lt 76 — k«płjństw* 44 

Pogrifb cdbęlzie się w Bujw dzsch dni* iO b. m,, na śttóiy w myśl 
żęcztń niebosrezjka zaprasza Ks. Ks. Kmfgón i znajomych, pcgrąztny 
w smutiu

wojaka Szwejka". -  Dziś 18 bm. o godz 8-ej kloścf rozjuszonego tygrysa rzuca się na mni 
wiecz. pożegnanie przedstawienie Artystyczna- t 2. P  . ? '  • ••T  __ 1,+ *Y KU£lt

W. KiEWLICZ i S-K3
W ilno, M lck iew kco  19, tai. i  46 

s p r z e d a ż

WĘGLA ŚLĄSKIEGO
KONCERNU A  I E  f  H ę  SR AKC, 

Dostawa natychmiastowa w  szczelnie 
zapl imbowanycb wozach.

ku Szwejku". * śi^iadka^podpisał

Jasimowicz po 
tresO i zasmii -  

siowem w obe^uoici
ii r~ * ■ oiciauKa, poupism w dwóch egzem]-,larzach

, Dra Gruensteina L. Wyi wic-a “  c . (trzeci niejiodpisany zabrał sobie) oświadcze­
niu doskonałego zespołu z Milą Czajkowską i nie llaaf r‘ -.c * .- treści-
Marjanem Dolińskim na czele■ P” ™ dz«s k°  Podana ' /  NTr 91 Kurjera Wi!eńsko-No-
nieczn.ejiospieszyc do tean u na Pohulance. 0 Ód2k r0zmowa moja z ks. Probo-
na nieodwołalnie ostatnie przedstawienie „Dziel szczer co* 0 sw£j treści j form> niezgodna 
nego wojaka Szwejka . jast z prawdą. Natomiast prawdą jest, że przed

—  „Zygmunt August po raz ostami LKa- 10-eiu dniami po częściowern uregulowaniu no­
że Sie na scenie teatiu Wielkiego w poniedzia- leżnoźci za metrykę, proboszcz kr zat zakrystjj- 
lek 19 ,bm. o godz. 8-ej. Ceny zniżone o 50 nowi, u którego były obrączki, je oddać, pra ■

wtorek i dni następnych —  „Su. i- wda również jest, że miejsce na cmentarzu
dla zmarłego dziecka otrzymałem bezpłatnie." 
Stanisław Jasimowicz (podpisano) 8-Xil 32 r.“ 

— Dziś bezpłatny poia.iek „Niebieskiego K |wanowski słucha, i zapamiętaj że 
ptaka" dla najbiedniejszych nieci Wilna. Polska nie jest dżunglą afrykańską i że w P il

-  D-oczny upominek dla r owincji. — sce tygrysy i inne azikie bes.tje trzymane są 
Będzie jiirn kapitalna sztuka Gabrjeli Zapal- z;l kratam

D L A V Y T V V O R M f r ^

proc. We 
wa Dreyfusa".

Nowogródek, dnia 12-X11 1932 T.
(— ) Ks. J. Węckiewicz.

Dziekan i Proboszcz Nowogródzki

N a r c is s c
JjLEU  ceHLKY

A. Mościcki podziękował zebranym za zgodne 
wzorowe i parlamentarne zachowanie się pud- 
czas obrad, zamykając zebranie o godz. 20 m. 
30 słowami „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus.

R 02& B
zwiedzanie prac w Bazylice wileńskiej.

n Din-Tc]ra “ztorzieiska w blaty dzień
Krwawe zajęcie ti& u:kv Kolejowej

WILNO .
Kolejowej noio posesji nr 2 .  r
byli świadkami jak jakichś tizech osobnikow ieez w ostatniej1 chwili

Wczoraj w południe np ulic; sztejn uniknął śmierci. Wprawna ręka nozowni od wykonywania wyroków złodziejskich, bo- 
liczni przecłoai.e ka skierowała się ku arterji sennej rti szyi, — wiem w każdej sprawie o „din-rojre" nazwi-

ps-acawiuków m iejskich postanow iono s - Oddział Wileński Polskiegoi Towarzystwa. Kra 
'  ’* ‘ ' ■ ■ - joznaWccego zawiadamia, że w- niedzielę dnia

'18 grudnia o godz. 1 w południe odbędzie się 
3 wycieczka na teren prac konserwacyjnych w 
Bazylice.

Punkt zborny przy dzwonnicy katedralnej.

jmropodatkować się ma rzecz bezrobotnych, 
w zależności od  w ysokości poborów.

— P  O D M YTY CHODNIK, Na ul K a l- 
w ł  ryjskiej, k o ło  p osesji nr. 4, 6 i 8 usunął
się in»syp ch‘odnikoviy, wskutek czego p ły - Wstęp dla członków Pol. Towi Kiajoznawcze
tjT betonowe zapadły się. uniem ożliw iając S° bezpłatny goście plącą 30 groszy.

—  Wybory w Izbie Przemysłowo - Handto 
wej w Wilnie. — Na ostatniem pienArnem rekoiiiunikucję.

M agistrat ma napraw :ć wyrwy
KANT A  L IZ  A  C J A  NlA K A L W A R Y J - 

3K1EJ. —  W  związku z projektowanem i 
n-botani! na uh K alw aryjskiej, m agistral 
przystąp i już do zwózki potrzebnych m a- 
terjafó? , układając je  tnia ui. Lwow skiej.

UNIWERSYTECKA
— Z Wydziału Humanistycznego Uniwersy 

ietL Metanu Batorego We wtorek 20 bm. o 
gou ;. 13 v\ Ann Kolumnowej odbędzie się pro 
mocu p. Wacfawy Eydrygiewiczówny na sto­
pień doktora £ilozufji.

Hustowa i deŁl czr a sprzedaż wę^la i 
drzewa t p-łowego „C t.h traG psD 1

T iiE  17 90.Zamkawa ts.

RADOŚĆ ŻYCIA
traci wiele ludzi, których dręczą okropne 
bóle reumatyczne i nerwowe. Lecz nie­
ma powodu do rozpaczy, gdyż już wieki 
cierpiących odzyskało swe zdrowie pizy 
pomocy Togalu. Tabletki Togai zwalcza­
ją te niedomagania, Togal wstrzymuje 
nagromadzanie się kwasu moczowego 
Nieszkodliwy dla serca, żołądka i in­
nych organów Do nabycia we wszyst­
kich aptekach ' w .  Z. P. 6.

braniu izby Przemyślewo - Handlowej 14 gru 
drńa dokonana wyborów do zarządu Izby na 
miejsce ustępującego członka p. A. . rieda. Do 
zarządu wybrano nż. E. Kroszkir.a, dyrektoia 
Banku Związków Kupców' i Przemysłowców-.

—  SW1Ę1TA W  lPRZYTU ŁK AO H  I O- 
OHRONKACH. — Z  racji Świąt Dożcg-o 
Narodzenia m agistral vvy*sygnUjC odpo- 
wieduiie sum y ną urządzenie wigrilji w o- 
chronkach i  przytulikach m iejskich

— Podziękowanie. — Wydział Wykona-., - 
Powiatowego Komitetu do Spraw Bezrobo

Moiodeeznie mniejszem składa serdt. ■ 
wi Czaiewskiemu Janowi, Sznejderow. R., oni 
"nemu j., i i\adu»zynowi — właścicielom pu - 
karni z terenu m. Molodeczna, którzy na apel 
Komitetu oraz doceniając doniostosc zagadnie- 
:óft łagodzenia skutków bezrobocia, tej naszej 
lajwuększej w obecnych czasach bolączki przy 
szli ze skuteczną pomocą ofiarowując na okres 
4-miesięczn> na posiedzeniu swern w dniu 8 
grudnia 1932 roku na ce lpowyższy chlebn mil: 
sięcznie kg. 1 2 1 .

skiej „Panna Maliczewska" z którą w dniu 2 
stycznia 1933 roku wyrusza stały teatr objazdu 
w'y teatrów miejskich ZASP w Wilnie na afty 
styczne tournee po Wileńszczyźnie.

—  Zniżki do teatru muzycznego „Lutnia", 
i eatr muzyczny 1 utnia przygotowuje nowo­

roczny upominek dla teatralnej publiczności wi 
leńskiej. Oto po ostatecznem skalkulowaniu 
budżetu postanowiono wydawać bloczki znizko 
we do tego teatru dla wojska, urzędników pań 
stwowych, szkolnictwa, oraz pracowników in- 
stytuicyj prywatnych,

W tym celu należy do kancelarji teatru nu 
zycznego Lutnia nadsyłać listy personelu, za­
trudnionego w uanej instytucji, wzamian zaś 
wydane będą imienne bloczki zniżkowe waż le 
na wszystkie przedstawienia (premjery, dnie 
świąteczne) tego teatru od an. i stycznia 1933 
roku.

Kancelarja reatru czynna od godz 1(>—2 po
.poi

—  Audycja Polskiego Towarzystwa Muzyki 
Współczesnej. —1 Dzisiaj w niedzielę dnia 18 
grudnia rb. w lokalu Związku Literatów przy
ul. Osuobiamskiej 9 odbędzie .4ę audycja To n;ocy przygodnych wid/ów dowlókł sie do naj 6). Ten ostatni jest —  jak widać
warzystwa Muzyk. Współczesnej przy wspolu- w H coi rWn-n,: : — ...  1....... i
dziale p. p. Walentynj Czuchowskiej (śpiew),
Adeli Bay (fortepian),S. Czosnowskiego (klar­
net i T. Szeligowskiego (objaśnienia i akom 
panjament). W programie nieznane Wilnu u- 
twory Debussv‘ego, l<avela, Skriabina, Medtne 
rą,. Szymanowskiego i Perkowskiego.

Niezmiernie ciekawy i urozmaicony pro­
gram zainteresuje „.ewątDliwie szersze kola 
miłośników- muzyki. Goście bardzo mile widzm 
ni. Początek punntualnie o godz. 8 wiecz.

Św. Stanisław Kostka. —  Dzisiaj tj. w

PAESS

Dnia 16 grudnia rb. zgasł w Wilnie 
po długich i ciężkich cierpieniach o p a ­
trzony św. Sakramentami ś .p. W ikf r 
Godlewski —  postać znana w szerokicn 
kołach społeczeństwa naszego.

Ś . p. Godlewski pochodził ze staio- 
żytnej rodźmy ziemiańskiej. Urodził się 
w roku 1860 w majątku Werdule, jako 
syn sędziego Aleksandra Godlewskiego • 
Celiny z Raczkowskich. W  roku 1886 
rozpoczął on swoją pracę w WileńskLu 
banku Ziemskim, którego przeszłość i 
tradycje znał dokładnie. Przetrwał w 
nim do końca życia swojego i zgasł j t 
ko urzędnik Banku najstarszy wiekiem i 
latami pracy, pozostawiając po sobie 
szczery żal tych wszystkich, eo znaj.tc- 
" 0  bliżej, nie mogli nie ocenić Jego nie­
złomnej zacności, znanej uczynności i 
wielkich zalet charakteru. Ożeniony z 
bugenją Koreywianką, pozostawił syiu i 
dwie córki.

uzbrojonych . noże dopadło idącego w tym 
czasie chodnikiem średnich lat żyda i nim ten 
zdoła! zoi jentować się, otrzymał kilka strasz 
nych ciosów w głowę i szyję.

Napastnicy po aokonaniu zantacku mometi 
lalnie rozbtegH się w rożne strony, pozostawia 
jąc uciekającego krwią rannego na chodniku. 

Po ucieczce oprawców, ranny unikając po

„operowany" skręcił sko jego jest wymieniane. Szufjan przed paru

już wieczorem wszyscy trzej napastnicy znale 
źli się w areszcie. Są to: Lejba Abramowicz
(R. JmigłegG 23), Jankiel Szuster (Nowogród/ 
ka 35) i Gryszka Szuijan (zaut. Krawiecki 

. . . . . . , 6 ) .  Ten ostatni jest —  jak widać — specjalistą
bliższej' ioiożki i odjechał w kierunku ul. Szo 
pena, jak potem się okazało, do szpitala Ży- 
dowrkiegr

U wejścia do szpitala ranny stracił przy­
tomność.

£ierw izei ■ P * "™ * '’ rannek:! odczyt inż. H. W ąsow icza w Stow arzy- 
pizemesiono do sal, operacyjnej. Rany na szyi s z e i l _ a  Techników  o A'atow.-niu Bazyliki w y

giowę w bok i tern samem unikną! niechybnej laty rozprawił się krwawo z pewnym 7łodzie 
śmierci. • jem, co do którego były poszlaki, że zdradza

Po ustaleniu tych wszystkich okoliczności, towarzyszy, 
policja zajęła się poszukiwaniem sprawców i

Technicyr i ^ yjeskop

cz
cia w

Dr. IP«d. EM. CHCLEM
UROLOG

rhortby nerek, pęcherz* i dróg iŁOCZOwycb 
u!. Zawaina 18, (róg Żsligowskiegc) teł, 383 . 

Przyjęci* od 12 — 2 15 — 7.
iliiiSHiSI!!' ‘Tt,lk...ii'iuill[f"illiiiułl!l!il!lll!lłliMlił5lH!llIl!łHHn,ł!lr Hlł!!l!!ł!'(

okazały sie bardzo niebezpieczne. , , . , , . , „  , .
Wszczęte dochodzenie jwllcyjne wyjaśniło, znaczony był na sobotę dnia 17 g iudm a 

że ofiarą napadu był Lnackiel Milsztejn, -a w o godz. 20. Na kilka dni przed odczytem  uka- 
dowy złodziej, zani. przy ul. Ponarskiej 43.— zały się o nim kom unikaty w pism ach. Sto 

. . . . . .  . . ,,, . . , . - - , W vy.iku dal ego śledztwa wyszły na wwsfiaysaenśe lechmiików odczyt ten organ i-
tiiLOHelę 4'iia li Elidnia o godz. 4 po polu- jaw wszystkie okoliczności i powody zama- ZOv- h1o - stow arzyszenie tecbn ikrw  niosiłomim w 7-kIasowej szkole powsz. nr 17 (V chu n iego życie <.ray»2e;ni€ leciim kow  piObiin
Pohulanka 18) będzie odegrana komedia w % si:i..A„- •  ̂ a . 1 , 1  111Z- M ąsowiczo. spreja .nie o wygłoszenie
uktach p.t „Św. Stanisław Kostka" (obrazek r t icl^vynikł a til-T n a ^ e  podziału "upói Z— odczy lu ' J-«s-ae jest, ż novG J*etm e  sposobyz życia szlacheckiego 16 wie«uŁ Następnie sk‘ch >nJ«  ^ targ na tle podziału .upow. iiaraac.^ iainja  fu n d a m en ta  ;i u 2„ . id„irnin
popisy orkiestry i choiu szkolnego oraz wiele Milsztein „pracujący" na własną rękę, sta- gruntu interesują niezm iernie fachow ców : 
niespodzianek. Wstęp 15 groszy. nowczo przeciwstawił się żądaniu podzia.u zy ,{Mthnikó\v j inżynierów. W ięc na prośbę
■ymTryt » »m »TTTyTW T»yf>tm^ rWjfyMiyyrTi a .mu zagrożono zemstą, '.dwazy. ich [„żyn ier IVąso.\iez, który w ogóle  n a j -

się na .uok menoiowany dotychczac w mstorti , 1lfj„ i „ la info-m - cvi o oi-acaeh
U dorastającej młodzieży, siosuje się rano wileńskiego świata pizesiępczego: Zapowledziai ' ; j e riośo;e - , \ ódczw t«n  Po

sz.ldaiieczkę naturalnej wody gorzkiej „Fra . bundzie, se pójdzie do nolicji i wszystkich P ZY ., d P , y , ‘ ,
- ■ - „wsypie • staw ił tyiko jeden war.unek: mus: bye e-

Czyn Musztejna był rozpatrywany onegdaj pi diaskop. Odczjń bez obrazów bez urna - 
przez ^ąd złodziejski ,t. zw. „din-tojię", Jrfóra oezn.ienia na efci-aicie rysunków i w ykre- 
wytlała wyrok zaoczny ponieważ , oskarzoni “  SqWi ehybi celu. Alalo jest m ów ić; trzeba
n i e v iezwani®- , , 1 pokazać, czego dokonano, trzeba całą piacrWłaśnie wczora w oołudne wyrok sądu ■ ,, *7 , -
zosOl v.ykonaiv, l icz  Wypadek chctel, że Mit przedstawić «  s p o so b  rzeczowy l  scUły. 
1  _ 1 ■ , m  Taki warunek ziozumuły jest dla laika.

Ni?3zkahliwu rnślinnv. ni-.tłllSlV

Odsiedział za to dłuższy czas, w więzie­
niu. Po wyjściu jednak znowu wziął udział w 
samosądzie.

Aresztowanych rzezimieszków osadzono w 
więzieniu do daiszego śledztwa,

ż y w e  
3, Karpie, 

Szczupaki
i inne 

S a n d a c z e
ź> wo mraźons

P O L E C A

ul. Mfck&wfózs : 3, iei- 8 49
c e n y  r y n k o w e

6 « ! A Z C K A  DLA łbSZYKI  KII.HI
PO OKAZYJNYCH CENACH:

szer.
szer.
szer
szer.

100 cm. — zł. 2.60 
130/140 cm. — zl.

140
130

3 80
6.00

cm. —  zl. 7,00 
cm. od zl. 10,00

f Wełny suKniowe gładkie 
Wełny sukniowe gładkie i przerąb 
Wełny paitowe gładkie i przerat 
Wełny koronkowe w modnych kolorach 
Flanelety deseniowe na szlafroki 
Sweterki trykotowe dziecięce w kol. granat 
Koszulki męskie z wielbłądziej wełny 
hattany męskie try kotowe uepie 
Kalesony męskie trykotowe cieple 
Krawaty w bogatym wyborze 
Chusteczki białe damskie ’/> tuzina 
OKRYCIA ZIMOWE Z RAbAT EM 19%
Amegowce i kalosze po cenach fabrycznych
łóżka metalowe „f-my Januszkiewicz" po cenach fabrycznych

POZATEM WSZVSTKIE DZIAŁY BOGATO ZAOPATRZONE 
Wysyłamy podarki do Rosji (ZSRR).

mmś n .ą . so. Akt.
WMLNO, — MICKIEWICZA 18.

Magazyn otwarty dziś od 1-ej do 6-ej p..|: W tygodniu przedświątecznym
bez przerwy.

od zl
— zl.
— zi
—  zł.
— zł. 
od zł
— zl.

1,45 
3 10 
3,80 
3,40
3.30
1.30 
0.90

Ciszka-Józefa i przy użyciu takowej, jej czy­
szczące działanie na krew i naprawę fukcji 
żołądka i kiszek u dziewcząt i chłopców, da­
je zbawienny skutek Żądać w aptekach i drog.

Có GRAJA w KSN£€»ł?
HELIOS —  Dobranoc Wiedniu.
O ASIN O  —  B iała odaiiska.

PAN -— Blaski i cienie miłości..
H OLLYW OOD —  „W ołga, W oiga".
STYLO W Y  —  D roga olbrzym ów
ŚW IATO W ID —  Halka i B iałe cienie
LU X  —  Jego maleńka

W YPA D K I I KRA D ZIEŻE
— Okraazione mieszkania. —  Nieznani 

spiawcy złamali kłódkę od strychu domu pr-y 
ul. Sierakowskiego nr 11 i skradli na szkodę 
■ atowskiego Stetana bieli/nę i inną gardę,o- 
bę łącznej wartości 325 zł.

Z piezaml.niętego przedpokoju mieszkania 
przy ul. Piaski 9 kradziono Dukalskitmu An 
tonienn. futro męskie, kryte ciemnem suknmr. 
na skórkach węgierskich, wartości 300 zl.

. —  PRZYCZYN Y SAM O BÓ JSTW A
M ObKALOW A. —  Przed

Nieszkodliwy, roślinny, ni-.tłusty 
n*)leps:y i  ppdiów, lo

m

o mllytr, ubielnym złp jch n , dosr.c- 
n*le p rzyD g*, nie taszczy cery, nie 
Tiiiyk* por skóry, a tud ije  jej matową 
dellkalność i swiezy mtodzieńcjy  

wyt ląd.
Cena dużego pudełka 2.50, msłego 1 50

Cóż dopiero mówić o  inżynierach i tecka.- 
kach, ludziach obliczeń : konkretu? Ludzie 
ci przywykli myśleć v ykrasami, rzutami i 
przekrojami. Zgodzili się oczywiście na 
wai unek inżyniera Wąsowicza.

O godzinie 20 mm . 05 zaczęto w -sali 
u -tiw ia ć  epidiaskop1. U m ieszczono go na­
przód w końcu sali, m iędzy oknami. Potem 
juodbunięto ku środkowi, potem  w ę ż y k o ­
wano na sam ym  środku. Potem  przecią­
gnięto sznur, znaleziono kontakt elektry­
czny', włączono. Zegar wskazy ta ł 2ó m. 20 .

m

S i t  n z p s t s m o
W  oknie apteki przy porze;e w idnieje 

następujące og-łos-zen-e:
Chcesz być czemś w  śv itcie.

T o się ucz,
Aby-s nie zginął w. tłum ie!
Nauka co c ię g i  klucz!
W tem  m oc, k to więcej um ie!"
A  poa w ie iszykiem dopisek:
„Z  każdego przedmiotu się na/pewno P " 

prawisz, pobierając, korepetycje u studen­
tów USB. Bakszta 15“ .

źva Baksacie, jak  wiadomo,, znajduje 
się mcn.su akademicka wraz z -oamaitem: 
ni ganizacjam j stadeuckiem i.

Się napewno wtem A jeśli się nie na- 
pew no? Ganz pomadę: bylebyś płacił le- 

uralnie za korepetycje, byleby ten biedny
W e,pid,'iaskopie zapłonęło światóo. W ięc akademik m ial z czego żyć. B yleby ipote-
n  /-»es ł r f * n n l . a r ,   ■    J  r i .  _ . L _ Ipodniesiono pokrywę 
trza. pokręcono głową

z jrza.no do wnę 
C-ośc nie tuk. Wy

czeńsiw o" tygudiiiie dl‘a n iego urządzało 
p Psiakrew. Obyście nędznie poginęli w

lewa, że postanowił pozbawić się życia, la/zono. Włączono. Byfa jó* 2(:,m. ?n Z ją- tłumie, studenci z Bakszly 15 
Samobój'ca zaonatrzył się w bron u- wS s’f w'°źny, skręcił szmu- oc e.p,rdiesko-

paru dniami rzędow ą, którą mu w  chwiie po strzale pu ńistrumtnt z podertałflry, zabiał
postrzelił sit b. urzędnik monopolu spiry sk adziono. Złodzieja rewolweru dotych- ̂  pa( ę 1 Poszedł
łusowego W . Moskalew (Legjonowa o2) C/as nie ujawniono.

Obecnie wyjaśniły się całkowicie no- ^ POGRANICZA

ch u °n a k ' ? a e SŁl0I,ny ^  “ “  -  ZBIEGOW IE. R Ł *
y kowicze na teren polski zbiegł-o dwóch clpowiadomienia o 

Moskalew znrlazi wateli sowieckich: Maksym Bajrakew i

Ozv nie bęazie odezytu? Odczyt od­
wołany?

—  A leż nie. Przecie inżynier jest na 
•'iili. Jest. B ył uunktual-.iie o godz. 2"1

—  W i i w diaczego9
—  Epidiaskop zepsuty. N ie sp .aw d zo- 

no go przed odczytem. A le odczyt będzie.

do 8 cj
Ui

I

Po otrzymaniu
z\vol *ieniu ^posady znawzr Alldrzej Dą.niiewicz. o b a j z Mińska
Się w podwójnie Ciężkiej sytuacji, a w —  ROZMOWY Z LIT WINAMI. Kon- Zaraz pośle się po tany do szkoły rzemieś! 
pierwszym rzędzie dlatego, ż ł  od kole- ferencj a graniczna polsko - litewska v niczej.
gów pożyczył w  swoim czasie kilkaset oprawie przesunięcia wiech gra-nłeznj.ch Na szczęści" lokal Techników jest klu- 
zł. gotówką czy też w postaci żyra wet pTZęZ patrole litev akie, jaka odbył;, się na hem. Są tam miękkie fotele, w. -stole leży 
slowego. odcinku Dzierno.vo (Łoździeje) do-prowa Cyrulik, Świat, Mucha. Bocian... Mcżiia za

Fakt wymówienia pracyi w połączę- d-ziła do porozumienia. Litwini zgodzili sio bić czas oczekiwania 'przyjem uą lekturą, 
niu z niemożnością uregulowania zobo na ustawienie z powrotem przesuniętych Pozajmowano coi-ychiej m.ejsca, rozchwy- 
wiązań wpłynę!)' tak dalece na Moska - wiech. tano nVliczne gazety. Z; palono papierosy.

Była godzina 20 m 45. Ten i ów bębnił w 
szyby, in.ii zaczęli gawędzić. Ten i ów 
grzecznie opuszcza1 salę. Służąca poniosła 
gdzieś talję kart. Zegar wskazywał godz. 
21. Przejrzałem w kolejce Świat i Cyruli­
ka. uśmiałem się. Potem /.lekka ziewnąłem 
Spojrzałem na zegarek: godz. 21 m. 2iP. D o ­
chodzi. znaczy się, nól do dziesiątej. Cze­
kamy, znaczy się, półtorej godzimy.

— Gdzież epidiaskop?
1—  Zaraz będzie. Już n .ozą.
Nie istrzymalem. Wyszedłem Własc' 

wie, inżynier Wąsowicz powinien był zro­
bić od godziny to samo. 
bić od godziny to samo. J(r

--------------oOo-------  —



^ m iśąp .fkB
—  PRiZY SPOSOBIEN IE RGIiNICZF 

W  O D D ZIA ŁAC H  ZW IĄ Z K U  .S T R Z E ­
LE C K IE G O  W  iPOW GitODZIEŃSKLM . 
Oddziały Związku Strzeleckiego paw g r o ­
dzieńskiego oirzym cty  rozkaz ■zorganizo- 
ńamia feoLeursów rolnych Przysyłanie 
zgłoszeń dc P ow ia tow ej Kom endy relerat 
Przysposobienia Rolniczege m ożna r. da. 
15 stycznia 1933 r.

Tem aty Konkursowe dla „ddz.ałów  m ę ­
skich: uprawa buraków  pastew nych, r e m -  
niaków i ogródk i z 5 -c icm a  sdmi^naini 
warzyw i dla od iz . żeńskich: uprawa lnu 
i hodowla kur karmazynów.

Po ol rzymaaiiu zgłoszeń będą w yzaa- 
cao.no przez ref. Przysposobienia R oln icze­
go  kursa, na tem aiy koii.ku.rsowe.

—  Z TE A T R U  M tBJS KIEGO. D y res - 
cj*a Teatru M iejsk iego im. E lizy  Oi^eszko- 
w ej postanowiła, na ezas przedświąteczny 
.miżyć cany w stępu d o  minimum.

Wstęp na przedstawienia kosztuje od 
30 gr. do 1,99 zl

Dziś, w  niedzielę o godz. 4tej pp. po 
raz oefatr,i w  b. „ezcnie „N oc L istopado­
w a" (fra g m en ty > i „K ędziow ie" W yspiań ­
skiego.

W ieczorem  o godz. 8,15 rewja „Gdzie 
d jaoel m e może. "

W  pitóbach pod reżys. dyr. K rokow skie­
go  znakom ita 3-akrow a kom euja E. F o l- 
desa pt. ..Żabka".

—  C ZA RN A  K A W A  L IT E R A C K A . —  
Steraniem  Towarzystwa, P rzy jació ł L itera 
tury i  Sztuki im. E lizy  Orzeszkow ej w  Gro 
dnie, w  dniu 19 grudnia br. o godz. ±9,30 
w foy er  Teatru M iejskiego odbędzie się  
r/arna kaw a literacka.

W program ie referat rod. W adowskie­
go  pt.: ..Kultura i P ra sa ".

SKUP PSZENICY POROŚNIĘTE f. 
Ze względu na m ający  się odbyć skup psze 
n icy  porośniętej w  n iektórych punktach 
pow atu grodzieńskieg-o, ażeby w  ten spo­
sób przy jść z pom ocą rolnikom , którzy m a­
ją  pszenicę porośniętą i n ie m ogą ją  zbyć, 
a są w yzyskiw ani przez poś edników w  o - 
kropny sposób, przez co cierpi ca ły  war­
sztat rolny, i w  celu poprawy cen. na psze- 
r ,cę porośniętą —  0 Kręgowe T ow arzystw o 
Organiaacii i Kóiek R oln iczych  w  Grodnie 
łącznie z W ydziałem  Powiatom ym, w celu 
wystąpienia z )dpowiedm m  m em orja łm  
do odnośnycn czyim  ków urzędowych, w 
spraw ie zakupu pszenicy porośniętej po ce 
nach wyższych, prosi, by Kółka Rolnicze 
i Urzędy Gminne przyszły  ma z pomocn 
przez dr siarczenie w iadom ości o ilości os  ze 
n icy  posiadanej przez rolników, lepszej od

40— 50 proc. i gorsze j od  60— 80 procent 
porośniętej, jaką cenę da ją  m iejscow i po 
średnicy, oraz  zebranie próbek.

Dano należy nadsyłać do W ydziału Po 
w iatow ego, lub do O rganizacji R om iczej w 
Grodnie.

W ŁA SN E W ŁÓ KN O ,W ŁASN Y CHL icB  
M O ŻESZ MIF.Ć. W IĘC  N IE BAD ki 

K IEP .

S P O R T

ii

M

K in g
s. ie l

,P?3LfliiJ4" 9adtoWi i 4'
Upojna h storU  miłosna na tle roz­

śpiewanej stolicy naJdunijskie* 
r. t,

D w a  s e r c a  b<ją 
w  w a l c a  t a k t

*  rolach g łó»nvch :
IRENA C&RNERO, 

STEFAN LftSKUWSKI 
i WITOLD RYCHTER 

O peretka  w l«d»rtska w  Jeżyku  
po łslum

O Jw iękow tac 
K m c  ,A  P  n  L  9 M

n«iwinlti I I

W stęp od 49 gr.
Dziś! N ezrównana mistrzyni ekranu 

dźwiękowego

M a r le n a  D ie t r ic h
w arcydziele fihnawem reżyserji 

Józefa Sternbergn

X - 2 7  (tib iii t tM )
itewely yjnv pr-eooi wszechświatowy. w it o l o  Ju r e w ic z

K1N0 „ P A Ł A C  E-*
Grttszk. u

Drtś!
S Sw obodow a. Zdeńsxa 

Listowa i Józef Rówieński
w potężnym dram acie 

P- t.

0 Urok od hańb
Młodzież na rozdrożach 

W stęp 49 gr.

byty majster firmy

„ P a w e ł  B u r e ”
Poleca zegarki, b żnterję, 
srebro, pl«t*ry or z wszelką 
naprawę po renach znaczni: 

zniżonych 
Wilno, ol Aa. Mickiewicza 4

— ZHBRAW E K O M ITETU  P A R A ­
F IA L N E G O  W S T O M M IE  W  cmiu 18 
bm. lokalu plebatnji za Zam ościu  odbę­
dzie się -zebranie kom itetu pa. a f jalnego, 
króry o d  dłuższego czast. żadnej akcji n io 
przejaw iał. Obecnie po objęciu  para fji 
przez k d ęd za  Swirkow-skiego, działalność 
kom itetu p a ra f jalnego znacznie sie ożywi.

—  PO SIE D ZEN IE  KO M ITETU  W IE L  
KIOH RO( !ZNIC SŁON IM SK ICH . W  związ 
ku z przyjazdem  do Sion ima p. dr. W aler ja 
na Oharkiewicza w dniu 18 bm. o godz. 
18-tej odbędzie się zebranie K om itetu ob­
chodu 100-iecia nadania S ion 'm ow 5 praw 
m agdeburskich, 3C0-leci'a śmierci- Lwa Sa­
piehy i 15ft-lec:a o-tn as-cla kanału ks. O- 
gińskiego. Na posiedzeniu tern zostanie 
przedyskutowana sprawa wydaw nictw a o 
Sion mszczyźnie, oraz  zostaną rozpa.rzone 
inne, aktualne kwestje.

—  POŚW IĘCEN IE L O K A L I KOM U­
N A L N E J K A S Y  OSZCZĘDNOŚCI. D z i­
s ia j po zakończeniu obrad  rady nadzorczej 
Kom unalnej K asy Oszczędności w Sion i min 
fes. dziekan R om uald Sitiirkowski dokonał 
poświęcenia gm achu PKO., na ktorem  byli 
o b e c " : poza członkami rady a zarządu K a ­
sy, zaproszeni gości ze starostą Koślaczem  
na czele

W Ę G I E L  Kon:. .Progress*

K l M S  w szystkich keksewiert

BRYKIETY « «.
w szczelnie zamkniętych i zaplo.nbowa- 

nyrh wozach 
PRZEOST. H A N PL  PRZEMYSŁ

Ą + B E U L I k ,  Wilno
B urt: Jagiellońska 3 te!. S i l
Składy: bo znic* własna, Kijowski 8 , teł 999

Ż Ą D A J  C l
we wszystkich aptekach 

kładach aptecznych znanej., 
środka od odcisków

d r o w .  A .  P A K A

KIN O
D Ź W IĘK O W E

*.ŚW!A?tJW!iD“
OJtODNC, 3 yglizka Z

D z 'ś  w s t ą p  o d 75 a r .
Film, w którym gra i śpiewa po polsku laureatka s/sze.-hśaia- 

towego konkursu piękności i fotogenlczności

O L A  0 B A R S K *

,, *JEŚŃ NARODÓW
w roi. pazost. bohat. filmu , Pre-r z Miłością" A n dre  Rannne 

I Jack  Ti ęwor.

Ha owiazdkę! "Tffi®1* Ha gwiazdkę!
F IR M A  R A 0 J D W A  o L I S H U K ^

Grodno, ul. Dominikańska 1 tel. 186
Kónto C Z e k o w j  P. K. O. 82.157.

P O L E C A  Z A  160 Z Ł .  go tów ką
1-Iam pow y odb lo rn tL rsd jo w y , z lampami 

głośnikiem akumulstorem, baierją anedową 
i sprzętem antenowym

i l i  Ha gwiazdkę! Na gwiazdką!

j2 n o.
*  § 
•S 3o> 2 °e  o
.a Łi  s 
e r
S 5

CJaCS

CL  .

J *

a>

Dom H and low y

K .  R Y M K I E W I C Z
Wilno, t>. Mickiewicza 9
Po eca w wielkim wyborie k .losze: 

D AM SK IE  
M ĘSK IE
P J.H T O FŁE  gimnastyczne 
CSftATY 
LIM O LEUM  
CHCCN4KI 
K O K O SO W E i inne 
W Y C lFR A C tK I 
R dZp iA IT E 

Św ią teczn y  rabat na w szys tk ie  
to w a ry

N A  G W IA Z D K Ę !
Gra

tp_ozycztia 95Czarny Maciuś'“
fitłżiŁwi* S Bella hb

W iln " ,  M ir i o w ir rs  7 
fTmiTmTTnYTYYTTmYTfTTmTTmYTTTYYYYT

i® fertifi®, Pijais, Rttew®
K. Oąbrowsk i

(F  oia istnieje od r.
'Wimo, N.smleshs S, m. 17

T U RN IE ] BO K SERSK I
Bokserzy i am atorzy boksu szemi zą od- 

aawna na organizatorów , nie p rzejaw ia ją ­
cych  zbyt w ielkiej dozy  energji i nie o r ­
ganizu jących  imprez. Przeszkodą byt, przez 
pewien czas, rem ont lokalu Ośrodka T e­
raz rem om  jest. już zakończany, pow iadają 
niecierpliw i dlaczegóż -więc .nikt nic nie 
organizuje.

M ożemy pocieszyć m cierp iiw ych . W e 
czwartek turn iej bokserskich drużyn p o - 
opń —  ZA R iś. M a być. nie znaezr to, bę­
dzie na-pewno, gdyż - jak  nas dochodzą 
słuchy — w P ógon i dało się zauważyć p3- 
wne pizesilen ie gabinetowe. Jeśli wybtiCu- 
hie óno przed n.eazielą, turniej nie będzie 
się m ógł odbyć.

M iejm y nadzieję, żo w ersje  o  prz^si- 
łenu nie odpow iadają  praw dzie i we 
oz-r artei zainaugurujem y sez<.n bokserski

Dawno czas. ( t )
KURS NARCIARSKI DLA PRA W N IKÓ W

K ierow nictw o sportow e Klubu P raw ni­
ków zorganizow ało specja lny kurs narciar­
ski dla początku jących  i sprawniejszych 
narciarzy. K urs ten rozpuczme się ,\ auiu 
18 bm. i będzie prow adzony jedyn ie v dn 'e 
świąteczne.

C złonkow ie Klubu, ni epos: a dający włas­
nego sprzętu, będa m ogli korzystać z w ypo­
życza ’^  narciarskiej, uruchom ionej w  lo­
kalu Klubu w  porozum ,eniu  z firmą ,,Cei“  
rM ickiew icza 13 j .

D la członków Kluibu kuro ten prowadzo 
ny  będzie bezpłatnie, udział sym patykuw 
m ile w idizary.

Pierwsza zbiórka na kurs 18  bm o 10 
rano w  lokalu Klubu (.Dąbrowskiego 5) ( t )

.A A ,AJ U l.A .i i iH  , ,  . . .  ŁAiUAiłAA*.1 .A ,
PO P IER A J PR Z EM Y K . DOM OWY, 
OPARTY’ NA K RA JO W EM  W ŁÓ KN IE,

— K U PU J SAM O DZIAŁY LN IAN E!
.Tl> .  m i> łT T T łłł^ tn  r ł ł ł łT ł? T ? T n « r  W IT

f a b k y k a
S f S K . AD M £ B LI

W ttllEHKIil i
Spółka i  ogr. od?. 

W ilno , uł Tatarsk i. Sd,
dou. włamy, Istnieje oa 1843 
Jadalnie, sypialnie, salony, 
giDiarty, Ióźkj mklcwaae i 
ang.elsioe, kredensy, stoły, 
szafy, biurka, ki resła dobowe 

i t.p. Ceny znacznie zniżone.

G a l a n t e r i a

Źródło Mm i
Wilno —  Wileńska 29.

Poleca nowości sezonowe 
u iiz ia lt  rabatu ś^-iętacsitcgo

D a m s k a  f r y z j e r k a

J. k l a s o w a
długoletnia p.acowniczka pierwszorzędnych 
firm Teodor i Mural, otworzyła silon damski 
przy ul. Jagiellońska Ns 5. Czesanie pańroz 

jsśaim ie i farbowanie włosów.
Poleca się łaskawej pamięci Szenown. Pań

Dźwiękowe
Kino

H E L  i O S

Ostiy KRYZYSOWE
B a L K O N  4 0  i 4 9  g r o s z y  

P A R T E R  7 5  i 8 5  g r o s z y

Dziś Przeoój sezonfil

™ O h . q > i w t » C  t f t E D H f U !
Arcydzieło śpiewnc-mnzyczne z boh*t filmu .Monte Carlo JA C K  BUCSfAKAH, 
partnerki jego najsłynniejsza gwiazda Wiednia jasnowłosa A N N A  N E A 6 L E  
N»u progr. Atrakcje dźwlęi Pocz 4, 6, 8 i 10,20 N* 1 szy se; ns env znttoo*.

DZ-■ina--we aiuo

„P M ”
Wielka 42, tel. 5-28

Dz ś. Wspaniały podwójny pieg im. 1) N.jpo-ęzmejsze aicydzeio fer.r b enalŁ j  i h gv u . a S  v a  S tjr i genialny 

Fradriuh M «rih y (ClfiNIB Ą lt.©80
2,  S i F ^ b i Ą . f S

___________________________________________ Piz pyszna muzyka Śoiew. Tańce Homrr

Dźwiękowe kico

S/iełka 42. tel. 528

Ha święta 
przyjeżdża dc Mm BUSTER KEATON

DZwIĘk OUE m k o

CC/IN
Wielka 47, tel. 15-41

D ź iil Tajniki wsch dnich haremóvT w przepyrznych pałacach Wsięcii Al Hsdiego 

odsłania rewelacyjny film
V/ roli giówne] najgreźniejszy konkuient H iep yry  EO N  JO S E  M O JIKA  N id program niezwykła komedia 
z uazi:ł m FLłr3 i F L A P  Począ'ek a godz. 4, 6, 8 i 10,20, w dnie świąi o godz. 2 ej. Ceny od 25 gr

Dźwlfkowe kina
HOLLYWOOD
Mickiewicza '22

tel. 15-28.

Sensacja na w lir ol„•* CŁGL W0L66‘
.Tro jki” . W . roi, gł. H. SZ L ET O U .

rosyjskie śpiewy, chór kozaków 
i tańce. — Reżyserje genjałuego 
W . T u r i a ń s k i e g o ,  twórcy

Nad program dodatki aźwiękowe. Początek o godz. 4-ej

Dźwifkswy
Kino-Tt*ir

,ŚW IA T O W ID "
Mickiewicz* 9

Dziś! WieUi pod«ótny prog,ami 1) Gigantyczny dźwiiko«i«c, który wzruszył i zadziwił świat. Rewelacyjne arerz itiełc 
egzotyczne Reiyserji zaakomitegc Van  D yk e V , twó cy .Czfo-

p. t. y j ą i b b F B ■■ R n  v B w l Ę i K i  wieka małpy, .Pcgan in i" i .Trader Horna*. W roL
gł. znakomity Hort*? B Iub  i R rq u e i T n rre ' H A  M  A *  Przepiękne arje w wykocanin
oraz 2) N.eśmertelna opera S i Moniuszki p $ m w L. K IE P U R Y  Dla młodzieży drjzwoL

P O K Ó J  
r o  AVN CIECIA 

U M EB LO W A N Y
w mieszkaniu z wsae!- 
kiemi wygodam*. rV’iel-'
ka 30 — =23.

M I E S Z K A N I E
-a . pokoi z v,'ygcdar.)i 
nadaje się cha lekarza 

adwokata — ■'yiado- 
iność u dozorcy Ś-t-> 
Janska U.

M ie s z k a n ie
2 pokoje z fcncis» ,4 da 
wy atę^ia. Powiedfieó 
się Brócstocka 6 — ł 
codziennie od 3 p poł 
do 4,30

s a m o c h o d ó w  P r a g a  — 
Picco lo  zo sta ło  w  o s ta t­
n ich czasarh  w yp ro d u ­

kow anych  i sprzedanych . Ltczbs ta  jE s t naj 
lepszym  d ew o d rm  w yso k ieg o  gatunku I n ie - 
zaw odności t>ch w ozów .

bświądm - Praga - Auto
F a b r y k a :  „ O ś w i ę c i m  * Z j e d n o c z o n e  F a b r y k i  M a s z y n  i S a m o c h o d ó w

Spółka Akcyjna, Oświęcim $!.

Biuro sprzedaży: WILNO, 05TH0BRAMSK& 5.

k o z n i

Do otwierającego sk.
interesu potrzebny spói 
nik(-czka) z 2000 — 
3000 zł. —  Konieczna 
współpraca. — Oferty 
dla „K k .“.

P O T R Z E B N E
3 tys. doi. pod solidne 
zabezpieczenie — Po- 
powska 28.

p a n i
która poszuKiwara A- 
gronoma dnia 4 gruo- 
nia. Czekam cdpom je - 
d/.i. Wilno I Pos^e Re­
stante okaziciel >0C zi. 
N 8121319.

DOKTOR

chor. skórne, wenery - 
czne, naiząduw moczo­

wych
od 9 do 1, od 5 do 8 . 

wieczorem. 
DOKTOR

K d P N O
s p r z ed a !

Fortepian p o k ó j
Becker* — najnowsrej umeblowany, —  słone-' 
konstrukcji, krzyżowy, czny —  ciepły — do 
sp:zeó*m ul.Kościuszki wynajęcia. Zakretowa - luJi*;"* 
12 m. 19. - '  11SZŁ19—3.

0 r.  W  a l f  s o n
weneryczne, moczo -
płciowe, skórne UL koo etfc. weneryczne -- s;iVSii;, 
Wileńska 7, tel. 10-67." narządów ‘ mocz j wy cli

DO SPRZED A N IA

O K A Z Y J N I E
- sprzedaję prawie nowy 
patefon i 107 płyt. —

Dyrekcja KoStmJi
dl* psychicznie cłłorvch

„JANiELIJZKf"
pnyłmuie chotycU — 
opiek* lck*rz* psycflj*l. 
Csłkosrite utrzyrT.iote 
80 zł. miesięcznie Po­
rozumieć się laoźtte te- 
It fonicznie — pdczt* 
Fołuknia, Nr. i  .."anSe- 

Dl* n^zputoź- 
nycn uitępstwo do 25 
proc.

ielA3«łltio«a
dochodowm kamieni - Wielka 30 - 23 od 4 
ca w centrum, skanaii- —6.

intorm Łudwi — ------------------------zowann
1 —  12

od 9 —  1 i 4 —  8. oa 12 —  2 i od 4- -6 
■ ul. Mickiewicza 24 N

teł. 277.

Z n a w c y  p-zetoaali się, że „MEOŻfluft KAMClflTilft
z firmy i .  C H a R M A C  Alino, K lło s is rn a  6.

J * 11 n a j l e p s z a '
Żądajcie wsrędzir! Cen* 5 groszy

L e k  c ie

P I A N I N O
„ B E C K E R A

koncertowe w b. do­
brym stanie okazyjnie 
—  natychmiast sprze- 

Nowogródzka 15 
m. 1.

M I E S Z K A N I E
z 5 poittjów u* I m - - ---------------- —
piętrze z balkonem sło- L IST  Y NA JT I.W Ę  
neczne, ciepłe ze wszel przesyła szybko i regr 
kiemi nowoczesn. w,- lWrnie bimc Ł. Taje,— 
godimi do w yn a ję c ia  Postfaćh nr. 54
> glądać od 1—5 pp.
Zakrętów* 7 m. 6.

A  B  Ę  D 
D O M

- - możliwie dochodowy w dam 
- dobrym stanie w dziel- (dawniej 7)

nicy Antokol, Zwierzy- ________
nieć, Pohulanka lub cen 
trum miast,". Gotowką 
wpłacę 5(XX) zł. —  re­
sztę dług przyjmę.

Oferty szczegółowe doU D Z I E L A M  ^ ......... .
lekcyj francuskiego — j3iura Reklamowego —

Pianino
Koncertowe nowe do 
sprzedaniu spiesznie —  
Y ie lna  41 —  2.

świeży D a r n a ń c l f i 11 ^rodii odiy wc‘ e‘
Rybi tr*n i ł » C I  3 - .1 1  O vom a ityna , . ł in a i t ,
W itsm ip o w a  czako lada z rybim tranem, eu iCcrk l od Kasztu

polec* skład «pteczny i perfumeryjny

J *  S Z A M B E D A Ł  W .  P o n u k a n k a  14
(v!s a-vis Teatru Wielkiego) cgz. od roku 1901

P r z e d s t a w i c i e l . ?  rn  
n a s z e g o  p i s m a  

w B A R A N O W I C Z A C H
jest p. S e r a f i n  G łą D ik

U ła n s K a  108 t e l .  z o z
Przyimuje ogłoszenia i prenumeratę 

jfilja Administracji 
B aran o w icza  u l. Szosow a 178 

t e l .  253.
w godzinach 10 -14 oraz 18 —20

codziennir

— korepetycje — niedro 
go. Mickiewicza 42 — 
11 tel. 794 od 2 — 4 
po poł

Garbarska 1 dla K.

P O P l b t . A i l . ^

L .0 .F .P
kf.dl!iinni.„.iiiuiiiimin nnnifliHlilP

„s z r  f: D e  r  v
pianino w dobrym sta- 

”  nie okazyjnie bardzo la 
nio dc sprzedania. — 
Oglądać od 11.30 do 
1,30 i od 5 do 0,30.— 
i'atars.ka 1 nr. 9.

P O K o J
DO WYNAJĘCIA 

słoneczny, wygód - 
nie umeblowany, z te­
lefonem. ul. Ofiarna 2,‘ 
m. 15.

DO W Y N A JĘC IA
1 , 2 lub 3 pokoj- z 
ufy K-łlnością kuchni, 
słoneczne na piętrze 
ze wszelkiemi novro- 
czesiicmi wjgodassl — 
B>nkovi ) — 4.

Na odpowiedz załączyć 
znaczek pocztowy na* 
60 groszy.

_ . , *" Od 1 styczniu 1933 r.
PO K . m  »SZK. będą wnlne mieszkania' 

ciepłe w ogrodzie z 2 o 7 i 4 pokojach Ul. 
balkonami i wygodami Atickiewicza Nr. 15 do 

piękny widok. wiedzieć się ul. Tatar- 
Jiśna nr. 15. ska nr. 1 — 10 od 5—
 ---------------------------- 7 po poł.

W o ł a m
0 p moc ait rodziny 
B. w opłakanym (tanie 
znaleziona przez Włn- 
centynnę: Ojciec w 
szpitalu słsby — marka 
wycieńczoni (bez bie­
lizny) —  z pięcie giem 
dzi«teE Najs.arsza dzie­
weczka 10 lat, chłopak 
7, drugi 5, trzeci 3 let­
ni a iiijm łjd tie  babn 
rocznel Wielki brak bie­
lizny, ciepłego nbrania
1 obuwia proszę dzieci 
w tym wieku o ofiaro­
wanie staregc ubrani*. 
Bóg wynagrodzi za naj 
mniejszą of arę złożoną 
w Rtdakcji .Słowa*

3 4 B I N B T
Racjonalnej kosmetyki lecznlczjj 
Wilno, Mickiewlcia 31 m. 4.

U R O D Ę
kobiecą konserwuje, doskonali, odświeża, u- 
suwa jej skazy i braki. Masaż kosmetycz­
ny twarzy. Masaż ciała, elektryczny, wy­
szczuplający (parnej. Natryski „Hormona" 
według prof. bouhla Wypadanie włosów, 
łupież, indywidualne dobieranie kosmetyków 
ao każdej cery. Ostatnie zdobycze kosme­

tyki racjonalnej.
( ' /\ mn ni4 nr 1 fi O

Ratujcie zdrowie!
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, ze 

dużo chorob powstaie z po-vodu obstrukcji.
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz­

maitszych chorób — zanieczyszcza krew i tworzy zlą prze­
mianę marerji.

Słynne od 50 lat w całym świecie
Z I P Ł A  z  G Ó R  H A R C U  o-ra  L A U E R A
są dobrym środk-em przeczyszczającym, ułatwiają funkcję o ' 
ganów trawienia, wzmacniają organizm 1 pobudza-a .ooeWt 

Zioła i  gór Harcu Dra Lnuerr zostały ro grodzom na 
wystawach lekarskich naj wyższemi odznaczeniami izlot. meda­
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wiem 
innych miastach.

 Cena '/2 pudelka 1,50 zł., podwójne pudełko 2,50 zt.
Sprzedaż w aptekach składach aptecznych.

ru= 7 P

K t o  c h c e  m i e ć  d o b r y  o d b i o r n i k  r a d j o w £

dobre lub dobrze naprawione słuchawki, dobrze nała 
dowany lub naprawiony akumulator, niecn zwróci się

do firmy va jG N SW O  , w  W  ln?e 
ul. Ś  ta  J* ń  k r  9, te l. 16 06.

Na SKładzie duży wyb. aparatów radjowych, słuchawek I głośniku
Ceny najn iższe W yk o n an ie  sum lenn
Posiadamy również duży wybór kloszy do lamp ele­
ktrycznych oraz żarówki po cenach najtańszych. K.u 
chenki elektryczna, że’azka do prasowania grzejniki 
do wody. NA RATY.  „O szczędność i w ygoda*

Ł Y Ż W Y  w w ielkim  w yborze

W YCIERACZKI kokosowe i druciane

S Z C Z U T K I  do użytku domowego i techniczn.

P  3 E  C E  przenośne 

Najtaniej w firmie S. H. KULESZA
W iln o , Zam kow a 3 telef. 140F
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